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Przodujące kopalnie
otrz\ m ai\ sztandary honorowe
W dniu 23 bm. odbyło się w Katowicach uroczyste wręcze

nie honorowych sztanda rów pracy przodującym kopaJnion, 
Polskim. Za w yniki prod ukcyjne osiągnięte w listopadzie roku 
ub. zdobyły sztandary kopalnie „W ALENTY — WAWEL” 
i ..WANDA — LECH” , F.OZBARK” i  „CONCORDIA” . Za
łogi wyróżnionych kopalń otrzymały premie specjalne w wy
sokości 20 proc. zarobkó w.

Ponadto wyróżniono ko palnie: „Bytom ” , kopalnie im. J. Wle- 
ezorka, „Prezydent” , „M icha ł” , „Paweł” , „Śląsk“  oraz „Janina" 
i  „Andaluzja” .

CK.0S LUDU
P I S M O  P O L S K I E J  P A R T I I  R O B O T N I C Z E J

C  ROK V

m rn rn ip aÊ H M M a s m Ê im iÊ tU Ê M Ê Ê m Ê im m

WARSZAWA — SOBOTA, 24 STYCZNIA 1948 R.
mm
N r  2 4 (1 1 2 7 )

| O 6  stron
Cenn 3  z#

■

i W «1 «§ ante  F
R E D A K C J A :  
W a n ia w a  — Smolna K r  ł *

T e le fon y :
R edaktor N aczelny — 8-82-J* 
Zast. Red. Nacz. — 8-88-S8 
S ekre ta ria t — 8-86-45
D zlat M ie jsk i -  8-82-27 
R edakcja nocna — 8-82-» 
a d m i n i s t r a c j a  
W arszawa — Smolna N r 18 

te l. 8-28-84
k o ł p o r t a *  

te l. 8-T1-84

Z p o b y tu
i te r a c j i  polskiej
w Moskwie

Mo s k w a , 23.1. (p a p ), członkowie
Polskiej delegacji rządowej z premie
rem Cyrankiewiczem na czele zwiedzi 
1 dniu 22 stycznia dom w miejsco 
wosci Gorki pod Moskwą, gdzie Lenin 
®Pędził ostatnie chwile swego życia.
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Konferencja 3
*  sprawie Niemiec
'y połowie lutego

Lo n d y n , 23.1 (PAP). Przemawia- 
*ł* w Izbie Gmin Mac Neil oświad- 

że konferencja anglo - amery
kańsko - francuska w sprawie Nie- 
■hiec odbędzie się w Londynie w polo 
'''l*  lutego.

Tsing-Tao zdobyte
P^ez Armię Demokratyczną

PÓŁNOCNE SZENSI (TELEPHESS) 
”  L Agencja „New Chine News“ do- 
«°si, że oddziały A rm ii Wyzwolenia 
■ostały się do Lung-Kou-Che-Fu i do 
Tsing-Tao, gdzie znajduje się baza 
■merykańskiej flp ty  na Pacyfiku. 

Podczas gdy Arm ia Wyzwolenia czy 
coraz większe postępy na północy, 

™ oddziały partyzanckie prowadzą co- 
2 *  bardziej skonsolidowaną akcję na 
obszarach kuomitangowskich.

Milion robotników
strajkuje w Bawarii

Be r l in , 23.1. (p a p ).*— około 40
tysięcy robotników bawarskich ogłosi 
ło 24-godzinny stra jk protestacyjny 
Przeciwko katastrofalnej sytuacji żyw 
ilościowej. W Monachium odbył się 
Wiec, na którym  przemawiał przedsta 
Wiciel związków zawodowych Lorenz 
Hagen, który domagał się, aby rząd 
bawarski podjął natychmiastowe kro 
k i w  celu uzyskania większych ilości 
«ywnoścl ze wsi.

2  Monachium donoszą, że stra jk pro 
tacyjny rozpoczęty przez 40 tysię- 

jj. robotników bawarskich znacznie 
stra*teSserzy*’ ^  piątek wieczorem 

objął około m iliona robotni -

Projekt organizacji rządu Bizonii
przekazany został urzędnikom niemieckim
Niemcy zachodnie przechodzq całkowicie
pod koitrolą kapitału amerykańskiego

L O N D Y N , 23.1 (P A P ).
Agencja* Reutera donosi z Frankfurtu, że urzędnicy niemieccy 

w administracji dwustrefowej otrzym ali w nocy z czwartku na piątek 
od władz anglo - amerykańskich szkic propozycji w sprawie zjedno
czonego zarządu gospodarczego Bizonii.

Dokument ten, opatrzony nadru
kiem „poufne“ , zawiera propozycje 
wojskowych władz okupacyjnych, do 
tyczące utworzenia rozszerzonej Rady 
Ekonomicznej Bizonii, 16-osobowej 
„Izby Ustawodawczej“  i 6-osobowego 
„gabinetu“ — jako form y Komitetu 
Wykonawczego.

Propozycje te, które wysunął w po 
czątku tego miesiąca na konferencji 
frankfurckie j, —- szef amerykańskiego 
zarządu wojskowego, gen. Clay, nie 
były początkowo ujęte w formę p i- 
semną.

Specja lny kom ite t w y łon iony  przez 
obecną Radę Ekonomiczną B izona 
zbada p ro je k t w ładz okupacyjnych 
i  wysunie ewentualn ie własne propo
zycje w  te j sprawie.

M O SKW A, 23.1 (PAP). -  „Praw
da“ zamieszcza korespondencję z Ber 
lina. w której podaje ciekawe dane, 
świadczące, że Amerykanie pragną za 
wszelką cenę pozbyć się udziału An
glików w adm inistracji Bizonii.

„Amerykanie — pisze „P raw da“  — 
zachowują dla siebie wszystkie pozy
cje kluczowe w  Bizcwii. Gospodarka 
Niemiec zachodnich przechodzi całko

wicie pod kontrolę kapitału amery
kańskiego. Przedstawicielom koncer
nów zza oceanu nie odpowiada udział 
Brytyjczyków w zarządzie Bizonii“ .

„Prawda“ przytacza charakterysty
czną wypowiedź b. amerykańskiego 
komendanta Berlina i  przedstawicie
la Stanów Zjednoczonych w Sojuszni
czym Komitecie Koordynacyjnym gen

Jak wynika z ówczesnego oświad
czenia Scummona, w Waszyngtonie 
przygotowano plan rozbicia konferen
c ji Rady M inistrów  spraw zagranicz
nych i  projekt zwołania konferencji 
frankfurckie j dla stworzenia Bizonii. 
Projekt przyłączenia strefy francus
kie j do Bizonii również został za wcza 
su przygotowEfhy.

„To, co się odbywa obecnie — pisze 
„Prawda“ — zgadza się całkowicie z 
planem ujawnionym przez Scummo
na“ . „Prawda“ stwierdza, że St. Zjedno 
czone traktują Bizonię jako nowego, 
17 członka „Paryskiego Kom itetu 16 
Państw“  i wybrały dla utworzenia

Za solidarność okazana w walce
CGT wyraża wdzięczność
polskiemu światu pracy

Franka Keatinga, który oświadczył, że rządu Bizonii taką chwilę, by rząd ten 
brytyjskie  władze w Niemczech są | mógł rozwinąć działalność jeszcze

dla A m erykanów  kulą u nogi.“
„Przekonany jestem - -  powiedział 

dalej generał amerykański że w kró ' 
ce weźmiemy w ręce administrację c:> 
łe j strefy brytyjskie j. I  tak ju t zbyt 
drogo kosztują nas Anglicy.“

„Prawda“  donosi również o rozmo
wie, która" m iała miejsce na długo 
przed londyńską sesją Rady M inistrów 
spraw zagranicznych między naczel
nikiem wydziału politycznego zarządu 
amerykańskiego w Niemczech, Scum- 
mon‘em a przywódcami p a rtii Schu- 
machera. Scummon wtajemniczył wó
wczas przywódców sehumacherow- 
skich w ta jny plan podziału Niemiec, 
opracowany w Waszyngtonie przy 
udziale Hoovera.

[przed realizacją planu Marshalla.

Komisja Centr. Zw. Zaw. otrzymała 
lis t od francuskiej klasy pracującej, 
zrzeszonej w  CGT, z wyrazami wdzię
czności dla polskiego świata pracy za 
przeprowadzenie akcji solidarności ze 
strajkującym i robotnikam i francuski
mi.

„Klasa robotnicza naszego kra ju  — 
piszą m. inn. związkowcy francuscy — 
walczyła dzielnie w obronie swych wa 
ranków bytu i  swych swobód. Wal
czyła z siłam i represji policyjnej, któ
re je j przeciwstawił prawicowy socja
lista, min. spraw wewnętrznych — 
Moch. Klasa robotnicza naszego kra
ju  musiała także stawić czoła zdradzie 
k ilku  członków Biura Konfederacji, 
m. inn. Leona Jouhaux, którzy w cza
sie największego nasilenia walki, nie 
zawahali się odegrać ro li łam istraj
ków. Bezpośrednio po zakończeniu 
strajku ludzie ci dokonali rozbicia 
francuskiego ruchu zawodowego, zy
skując poklask reakcjonistów i w iel
kich przedsiębiorców.

Wiemy, że rozłam ten jest ty lko  je
dnym z etapów ataku skierowanego 
przeciwko światowej jedności związ
kowej. Pewni jesteśmy, że wspólnie 
będziemy, gdy zajdzie tego potrzeba, 
bronić jedności Światowej Federacji 
Związków Zawodowych przeciwko siu 
gusom podżegaczy wojennych.

W im ieniu Generalnej Konfederacji 
Pracy i francuskich mas pracujących 
przesyłamy gorące podziękowanie za 
wspaniały akt solidarności polskich ro 
botników. W trudnych warunkach na 
szej w alki wzruszyło nas wasze zain
teresowanie i niezwykle szybkie prze
prowadzenie akcji pomocy dla stra j
kujących i ich rodzin. Podamy do wia
domości całej klasy robotniczej nasze
go kra ju  ten. przejaw międzynarodo
wej solidarności robotniczej.“

L is t CGT do KC ZZ podpisał w 
mieniu Gen. Konfederacji Pracy, » 
kretarz generalny Benoit Frachon.
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Rząd lad eaezji
Poda! się do dymisji

LONLYN, 23.1. (PAP). — Agencja 
cutera donosi, że rząd republiki in- 
nezyjskiej z premierem Amirem 

l®rifuddinem na czele złożył rezy- 
8nacię na ręce prezydenta republiki 

Soekarno. Prezydent powierzył w i 
^Prezydentowi republiki dr. Mahme 

Hatta misję utworzenia nowego 
**^du. Skład nowego rządu indone - 
yjskiego będzie ogłoszony w  sobotę.

Eisenhower
to chce kandydować

Wa s z y n g t o n , 23.1 (p a p ). Szef
nierykańskiego sztabu wojskowego 

f*® -, Dwight Eisenhower oświadczył, 
7* ®ie będzie kandydował z ramienia 
P *rtii republikańskiej na stanowisko 
r^*ydenta  Stanów Zjednoczonych 
j*®uczas wyborów, które odbędą się 
w ‘Utopadzie Dr.

A n g io s a s i p B e ś la d n iq
zwo im ik ó w  je d i iś c i  1'on .o e

RFRTTN 23 1 (PAP) Z zachodnich zamiarze włądz amer 
Niemiec donoszą o represjach anglo- zania podobnego kongresu również w 
S c h  władz okupacyjnych wobec swej strefie. Kongres ten ma odbyć 
zwolenników jedności Niemiec. Wła się w Monachium w  pierwszych 
dze te rejestrują każdego Niemca, któ dniach lutego^
ry zgłasza chęć udziału w ruchu je d -ł W obronie kongresu monachijskie- 
rmści Niemiec, jako obcego agenta, j go wystąpił znany uczony niemiecki 

Schumacherowska k lika  wyrzuca z | K arl Fossler który podpisał ośwmd 
p a rtii socjaldemokratycznej każdego czenie stwierdzające, ze kongres w 
członka, popierającego ideę jedności Monachium posiada charakter ponad 
Niemiec. W strefie angielskiej zabro- partyjny. W oświadczeniu ostro potę 
nionc kongresu ludowego w Solin- pia się wszelkich przeciwników kon- 
gen. Dzienniki berlińskie donoszą o I gresu.

Agenci gestapo i wywiadu amerykańskiego
w kierownictwie partii Scfiaimac ara

Cripps konferuje z Schumanem
Anglia stanowczo sprzeciwia się dewaluacji franka

BERLIN, 23.1 (PAP). Dziennik 
„Neues Deutschland“  przynosi charak- 
terystykę dwóch członków kierownic
twa p a rtii socjaldemokratycznej w 
Hanowerze, Herberta Kriige mana i 
Fritza Heinego, z której wynika, że 
tak w czasie wojny, jak i w latach po
wojennych b y li oni na służbie obcego 
wywiadu,

Kriigelm an będąc na em igracji w 
Holandii, współpracował z gestapo w 
tropieniu członków nielegalnej pa rtii 
socjaldemokratycznej. Służył on jedno 
cześnie wywiadowi angielskiemu. Po 
wojnie zajął jedno z kierowniczych 
stanowisk w  niemieckiej p a rtii socjal
demokratycznej i cieszy się , osobistym 
zaufanem Schumachera.

Heine w czasie wojny był członkiem 
wywiadu amerykańskiego i z jego ra-

PARYŻ, 23.1 (PAP). Przed półno
cą z 22 na 23 stycznia rozpoczęło 
się pod przewodnictwem prezyden
ta Vincent Aurie la nadzwyczajne 
posiedzenie Rady Ekonomicznej rzą
du francuskiego. Przypuszcza się, ¿e 
posiedzenie to pozostaję w związku 
ze sprawą dewaluacji franka. Zo
stało ono zwołane po nadejściu no
wych in form acji z Waszyngtonu od 
Pierre Mendes'a, £>rzedstawicielr 
Francji w  Międzynarodowym Fun 
dusza Monetarnym.

NOWY JORK, 23.1 (PAP). Sprawa 
dewaluacji franka jest już od dłuższe 
go, czasu przedmiotem obrad Między* S5-A  — >.«*• £
nowćży sprzeciw Wobec projektów de 
legacji francuskiej te j kwestii. Mię 
dzynarodowy Fundusz Monetarny do 
tychczas nie zadecydował, czy ma wy 
razić zgodę na dewaluację franka.

PARYŻ, 23.1 (PAP). Dziennik 
„Combat” , komentując negatywne 
stanowisko W ielkiej B rytanii wobec 
projektu dewaluacji franka, pisze m. 
inn. ćo następuje:

„Opozycja angielska rzuca jaskra
we światło na rzeczywisty: charakter 
projektu francuskiego: kapitalizm  
b ryty jski odmawia przejścia bez pro 
testu pod jarzmo, kapitalizm u amery
kańskiego. Rozumie on, że nawet czę 
ściowe przywrócenie wolnej wymia
ny funtów, proponowanej przez rząd 
francuski, pociągnęłoby rozkład wa
lutowy i gospodarczy Imperium Bry
tyjskiego, a następnie innych, kapi
talistycznych krajów  europejskich, 
Stąd zacięta obstrukcja w  Międzyna 
rodowym Funduszu Monetarnym".

„Stworzenie wolnego sektora obro
tu dewizami, przewidzianego przez 
projekt francuski — stwierdza w 
tym samym piśmie Claude Bourdet 
— musiałoby wywołać w sposób nie 
unikniemy masową sprzedaż, funtów 
szierlingów, mniej poszukiwanych, za 
dolary. W ten sposób bariera niewy-

rynkowi londyńskiemu zapewnić jego 
znaczenie w świecie.

W dniu, w którym  ta dewiza i ten 
rynek załamałyby się całkowicie na 
rzecz do la ra 'i Nowego Jorku, ostatni 
gospodarczy biegun, poza Związkiem’ 
Radzieckim, który opiera się jeszcze 
Stanom Zjednoczonym, przestałby

mlenia’ności funta, wzniesiona przez i istnieć” .
Anglików, celem obrony je j gospoda? i PARYŻ, 23.1 (PAP), B ryty jski m i
ki, zostałaby okrążona i  funt został- j nister gospodarki i  finansów Sir 
by zdany całkowicie na łaskę Stanów i Stafford Cripps przybył w piątek 
Zjednoczonych. Oto dlaczego różne i po południu do Paryża i odbył kon- 
ieoła amerykańskie sprzyjają projek- i ferencję z francuskim  m inistrem 
tow i francuskiemu. Oto dlaczego licz finansów Rene Mayerem, 
ni kongresmeni wznoszą cnotliwe pro j Agencja France Presse stwierdza.

Hołd pamięci ofiar
» k r w a w e j  n i e J z i e i “  I tyczną więźniów niemieckich w obo- 
,  L e n in g r a d , 23.1 (p a p ), w  dniu i » < *  w .Afryce t̂ m Miediaim
dzien.CZuia’ W rocznicę ”krwawej ?ie i'n ie w d Ameryce lub A nglii, lecz w  Su- ®tt«li“ , kiedy w 1905 roku pod ku la -j nie w Ameryce mu

, żand a rm e rii carskie j padły setk i danie 1 Eg p  . '  nozostaia obec-
robotn ików  petersburskich, m a n ife - , K riige lm an  i  Heine,
^ ittc y c h  przed Pałacem Z im ow ym - nie nadal na służbie swy<chJ i f

się w Leningradzie w ieloty- mocodawców i« to ją  na ¿żele.« y 
¿tczny wiec robotników nad współ- dzieckiej nagonki w zachodn c 
^  mogiłą Ofiar carskiej przemocy. 1 fach Niemiec.

2 miliony bezrobotnych we Włoszech
Fabrykanci sabotuia produkcję aby podbić ceny

„Neues Deutschland“  oświadcza na 
zakończenie, że poważna część kierów 
nietwa SPD w Hanowerze przekształ
ciła się w bezwolne narzędzie anglo
saskiego sztabu Bizonii.

Wysłannik B dault do lid ry tu
wypełnił swą misję
USA podejmuję rozmowy z pen. Franco

tosty przeciw nieugiętości ang ie l-!
s k is j” . ' y ■ 7 " ......

Anglicy — zdaniem autora a rtyku , 
iu — przywiązują takie znaczenie do 
zachowania trwałości funta szterlin- ‘ 
ga, „ponieważ tylko ona może utrzy
ma^ jego ciężar polityczny, jeszcze 
znaczny w Europie i Imperium, a

że rozmowy dotyczą sprawy dewa
luacji franka.

PARYŻ, 23.1 (PAP). Premier Schu
man przyjął dziś po południu angiel
skiego m inistra skarbu Crippsa, któ
remu przedstawił ostateczne stanowi 
sko rządu francuskiego w sprawie 
dewaluacji franka.

De gaulliści obejmują kluczowe pozycje
we fiâîicuskiej administracji koioiiaB^ej

LONDYN, 23.1 (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Madrytu, ±e gen. 
Franco zaprosił amerykańskiego 
cbargć d‘affadres Pawia Culbertso- 

M inister

RZYM, 23.1 (PAP), w  Reggio Em ilia, 
3łicja Wykryła nielegalną organiza- 
S Pod nazwą: „T a jn i agenci pań- 
wowi“ , która działała we Włoszech 
J-nocnych. Prefektura p o lic ji stw ier- 
a: że członkowie te j organizacji zao- 

7 trzeni w fałśzyWfe legitymacje, do- 
nywaii „re w iz ji“  u różnych osobi- 
sci oficjalnych i  u osób pryw at- 

Na czele bandy stał pewien,
, urzędnik Daństwowy.

7 " YM, 23.1 (PAP). We Włoszech cen 
1 północnych doszło do no- 

»mieszek. W Turynie odbyła 
słu t,<v^onstraci a robotników przemy- 

:jfnniczego, którzy zarzucają 
8zain Sl̂ ' orcom, że umyślnie żmniej- 

w  Produkcję. Pnwmyslowcy itu m *-

na na polowanie. M inister apraw
^  ______ ____________ zagranicznych rządu frankistowskie-

mfeniaUVzeprówaTżał “ selekcję p o ił- ' go A rta jo  będzie również obecny na 
• " " * ’ polowaniu.

Agencja Reutera stwierdza, że w 
madryckich kołach politycznych 
podkreślają, iż pomiędzy m inistrem 
hiszpańskim i amerykańskim char
gé d'affaires odbędą się rozmowy 
co do przyszłych stosunków amery
kańsko - hiszpańskich oraz ewen
tualnej możliwości udziału Hisz
panii w tzw. planie Marshalla.

PARYŻ, 23.1 (PAP). Dzienniki za
m ieściły wiadomość podaną przez 
agencję „United Press", iż misja 
de Ghevigne w  Madrycie, który prze 
prowadź* z rządem gen. Franco 
rozmowy w  sprawie otwarcia gra
nicy francusko - hiszpańskiej, uwień 
czona została całkow itym  sukcesem. 
Agencja podkreśla jednak, że Fran
co w dalszym ciągu nie zgadza się, 
aby rozmowy w sprawie otwarcia 
granicy łączono z całokształtem pro
blemów, dotyczących normalizacji 
stosunków handlowych między obu 
krajam i.

LONDYN, 23.1 (TELEPRESS). W. 
Brytania stara się powiększyć swój 
eksport do frankistowskiej Hiszpanii 
Przedstawiciele półoficjalnej organi
zacji .Badania możliwości eksporto
wych”  udali się w tym  tygodniu do 
Madrytu, celem odbycia propagando 
wej podróży po półwyspie Ibe ry j
skim. . , .

> K“*“, stojąca blisko n in is tn  »praw

czą się rzekomym brakiem zamówień, 
jednakże zdaniem robotników, fabry
kanci chcą w ten sposób utrzymać w y
soki poziom cen.

W Reggio Em ilia związek robotni
ków rolnych ogłosił s tra jk powszech
ny. w  prow incji Farrara bezrolni za
ję li ziemie nieobsiane.

W łoski m inister pracy wygłosił prze 
mówienie w  sali uniwersytetu w  Me
diolanie, w którym  usiłował obalić cy 
fry , dotyczące bezrobocia w kraju. W 
grudniu, według danych m inistra by
ło „ty lko “ 1.111 tysięcy bezrobotnych. 
Organizacje robotnicze stwierdzają 
jednak, że rzeczywista liczba bezrobot 
nych przekracza 3 m iliony.

zagranicznych, Bevina, stwierdzają, 
te czyni on wszelkie możliwe w ysiłki 
celem włączenia Hiszpanii do planu 
Marshalla. Ponieważ jednak Bevin 
obawia się pewnych politycznych kon 
sekwencji, w razie, gdyby otwarcie 
w yraził swe poparcie dla reżimu ge
nerała Franco, więc przerzucił to za
danie na barki rządu francuskiego.

PARYŻ, 23.1 (PAP). Na wniosek m i
nistra kolonii, Coste Fioreta, rada m i
nistrów mianowała de Chevigne, w y
sokim kom .orzem Francji na Mada
gaskarze, Bccharda, gubernatorem 
francuskiej A fryk i Zachodniej oraz 
Cornut - Gentille, gubernatorem Frań 
cuskiej A fryk i Równikowej.

Paryskie koła polityczne komentu
jąc tę nominację, zwracają uwagę na 
dalszy wzrost wpływów elementów 
gaullistowskich na kierowniczych sta
nowiskach, w koloniach francuskich.

Jak wiadomo de Chevigne — redak
tor naczelny skrajnie reakcyjnego pis
ma „Pays" jest znany ze swych sym
patii do de Gaulle'a. Chevigne został 
ostatnio wysłany do Madrytu, gdzie 
przeprowadził rozmowy w sprawie 
ewentualnego otwarcia granicy fran
cusko - hiszpańskiej.

Bechard jest socjalistą, lecz został 
wybrany burmistrzem Arles, głosami 
gaullistów.

„Będzie on wiernym wykonawcą dy 
rektyw  p a rtii amerykańskiej, pisze 
„L'Hum anité". Im perialiści amerykań
scy są szczególnie zainteresowani Da- 
karem i lin iam i strategicznymi A fryk i

Zapowiedź wznowienia pertraktacji ZSRR i USA
w sprawach umowy o pożyczce i dzierżawie

MOSKWA, 23.1 (PAP). — Jak dono
si z Waszyngtonu agencja Tass, w naj 
bliższym czasie zostaną tam wznowio
ne pertraktacje między ZSRR i USA 
w sprawie uregulowania spraw, zwią
zanych z porozumieniem radzlecko- 
amerykańskim z roku 1942 o dosta
wach z ty tu łu  „lend lęase‘u“ .

Agencja Tass przypomina, że na mo 
cy tego porozumienia rządy ZSRR 1 
USA pomagały sobie wzajemnie w 
czasie wojny z hitleryzmem drogą do
staw materiału wojennego.

W związku z wysuniętym przez rząd 
USA zagadnieniem wzajemnych rozli
czeń, wynikających z „lend lease'u", 
rząd radziecki 16 grudnia 1947 r. po
nownie zwrócił się do USA z notą, w 
której proponuje zawarcie umowy, re 
gulującej te sprawy. Umowa ta, zgo
dnie z treścią noty, powinna uwzglę
dnić należycie wkład Związku Radziec 
kiego i A rm ii Radzieckiej w  dzieło 
zwycięstwa sojuszników nad Niemca
m i hitlerowskim i.

Amglosasi zakładają bazy wojskowe
v/ krajach Bliskiego Wschodu

MOSKWA, 23.1. (PAP). — Agencja 
TASS donosi z Bejrutu, że prasa l i 
bańska demaskuje brytyjsko - amery 
kańskie plany wojskowe na Bliskim  
Wschodzie.

Dziennik „Ed Duha" stwierdza, że 
Anglicy i Amerykanie moją mmiar

Zachodniej. Muszą więc mieć na m iej
scu człowieka zaufanego".

Zauważyć należy, że teka m inistra 
kolonii spoczywa w ręku degaullisty, 
Coste Fioreta.

Starostowie kursów
W poniedziałek 26 bm. o godz. 

17 w Wytlz. Prop. KW (Al. Jero- 
limskie 57, I I  piętro), odbędzie 
się odprawa starostów. Na odpra 
wę należy przynieść krótkie spra 
wozdania piśmienne z przebiegu 
kursów. Obecność obowiązkowa.

Uwaga, prelegenci K W
Wydział Propagandy KW PPR 

odwołuje zebranie prelegentów 
mające odbyć się dziś 24 stycz
nia.

□  LONDYN. — W Hadze odbywają 
się obecnie obrady międzynaro

dowej kom isji koordynacyjnej do wal
k i ze stonką ziemniaczaną. W skład ko 
m isji wchodzą przedstawiciele: Fran
c ji, A nglii, Irlan d ii, Belgii, Luksem
burgu i Holandii.
□  WIEDEŃ. — Austriacka Agencja 

Prasowa „APA“  donosi, że M ię
dzynarodowy Trybunał Wojenny w No 
rymberdze wezwał byłego austriackie 
go m inistra spraw zagranicznych, dra 
Guido Schmidta, w charakterze świzd 
ka do Norymberg! w związku z pro
cesem przeciwko dyrektorom zakła
dów „Hermann Goering". Schmidt byl 
po Anschlussic prezesem rady nadzór 
czej tych zakładów.
□  NOWY JORK. — Rada BczpicczeA 

stwa postanowiła rozszerzyć ramy
dyskusji w sprawie Kaszmiru i omó
wić ogólne stosunki między Hindu-zawrzeć szereg układów z państwami

arabskimi w  celu wybudowania licz -  j stanem a Pakistanem, 
nych baz wojskowych i  lotniczych na 
B liskim  Wschodzie. Anglicy i  Amery 
kanie budują bazy w  Grecji, w T u r
c ji, w L ib ii i  na Cyprze.

JEROZOLIMA. — Źródła żydow
skie donoszą, że 20 napastników 

bskich zostało zabitych podczas a- 
taku na konwój żydowski między Tel
A îiu m  u is w M llw a
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Posiedzenie
Prezydium KCZZ

Pod przewodnictwem te w. W ite- 
Szewskiego odbyło się 32 hm. po-, 
siedzenie Prezydium Kom isji Cen
tralnej Związków Zawodowych:

Jkrezydium wysłucha’« sprawozda
nia z dałjfcilootei lódjfcdej Oką-ęgą- 
wej Komisj-l Związków Zawodo
wych, pa czym po obszernej dysku
s ji przyjęte re*oiu«ję z wytycznymi 
dla dalszej pracy OKZZ. Następnie 
Prezydium zatw ierdziło projekt 
KCZZ ustawy o Związkach Sawo- 
dowyah, R©gylarnlr> Bady 8®>orte«
wej przy KCZZ i Rady Artjistycznej 
przy KCZZ. W obradach nad pro
jektem i» t*w y  o Zw iadach Zawo
dowych brat udział dyrektor Depar
tamentu M inisterstwa Pracy j Opie
k i Społecznej tow. Henryk Altman.

Prezydium uęhwsiii© rów nie j pra- 
'łlsataara bukietowy K ę zz  o* 
I  kw arta ł br.

Posadzenie Komisji
Spraw Zagranicznych

W dniu 23. stycznia br. obradowa
ła, poci przewodnictwem po-?a st, do 
brownlskiefco CPRS), Komisja Spraw 
Zagranicznych, Na obradach, poza 
członkami Kom isji, obecni by li przed 
atawjęięle M inisterstwa Spraw Zagra 
nieśnych, CUR oraz Biura Kontro li 
j>XW- Badzie Państwa.

Przedmiotem obrad najbliższych po 
siedzeń Kom isji będzie zagadnienie 
repatriacji oraz generalna dyskusja 
na temat obecnej sytuacji międzyna
rodowej.

Ożywione lokowania handlowe
w Moskw!«

MOSKWA, 23.1, (PAPl.Jak podają za 
źródeł miarodajnych, niebawem mają 
przybyć do Moskwy, w celu zawar
cia układów handlowych, delegacje 
Bułgarii ł  Szwajcarii.

Bułgaria ma zawrzeć nowy układ 
długoterminowy zamiast umowy do
tychczasowej, która wygasłe w  koń
cu grudnia-

Scwajearska delegacja handlowa 
pragnie zawrzeć pierwszy układ han 
tilewy od czasu nawiązania stosun
ków dyplornatycsnych między obu 
krajami.-Przypuszcza się, żę Szwąjca 
r*y zaoferują swoje wyroby precy
zyjne w zamian zą surowce i półpro
dukty. *

W obecnej chw ili znajdują się w 
Moskwie gospodarcze delegacje Ru
munii, Mongolii, U nii Belgii — Luk 
sembprga^ ®rai P.ęlsk:. ^

Program Bovina zgubny dla Anglii
stwierdzają przedstawiciele lewicy w Izbie Gmin

LO N R Y N , 23.1 (PAP ).
W  toku debat w  Izbie Gmin nad wczorajszym exposé Bevina za

brał jako pierwszy glos. Ambony Ę<jea, któ ry w  imieniu partii koaser. 
watywnej »dzielił całkowitego poparci» planowi brytyjskiego m inistra 
spraw zagranicznych utworzenia law. Zw iązku Państw Europy Za- 
cbodnłej, nie zgłaszając przeciwko niema żadnych zastrzeżeń.

Natomiast z ostrą krytyką spotkał Niezwykle mocne przemówienia 
aie plan Bevina ze strony przywódcy w ygłosił poseł komunistyczny Ga1-
opozycji parlamentarnej P artii Braey,
posła Konni Żiiliaeusą, Ziliiacus 
stwierdził, że przemówienie Bevina o- 
raz dyskusją nad nim wykazały, iż 
Wielka Brytania podejmuje na nowo 
osławioną politykę t«\y- równowagi 
sił, która w konsekwencji musi pro
wadzić, da wyścigu zbrojeń.

lacher, demaskując politykę amery
kańską | nawołując brytyjską klasę 

i robotniczą do «jednoczenia swych
| wysiłków, celem przeciwstawienia 
się kąpitałiz.mowi.

] Mówca stwierdził na wstępie, iż
i nigdy jeszcze nie słyszał tak kłam -
! iiwego piźeniówięnia, jak to, które

Wschodniej o izoiacjonlzirn w chw ili, 
gdy Polska, Czechosłowacja i  Zwią
zek Radziecki zawarły już umowy 
handlowe z Wielką Brytanią, a sze
reg innych krajów  Europy Wschod
niej prowadzi właśnie z Anglią ro
kowania handlów*.

W dalszej części swego przemó
wienia Gallacher podkreślił. Iż plan 
Marshalla powalał jedyni* dlatego, 
żą monopolistyczny kapitał amery
kański nie ma już »stoków inw e
stycyjnych w kra ju  ł  wnusuony jest 
szukać ich w Europie i  w A zji, na 
B liskim  i  Dalekim Wschodzi*,

Po Gailacher-e zabrał głos poseł

Akademia leninowska w Paryżu
Maurice naraz a sytuacji politycznej

Z sześciu w ielkich mocarstw kap t-PARYŻ, 23.1, (PAP). — W Paryżu 
odbyła się uroczysta akademia w  zwią 
zkp z 24 rocznicą śmierci Lenina. Przy 
stole prezydialnym zasiedli członko
wie biura politycznego p a rtii komun! 
Stycznej z Thęrozem i Dueios na cze
le.

Po zagajeniu akademii przez Marcel 
Cachina, głos zabrał generalny sekre 
tarz p a rtii komunistycznej — Maurice 
Thorez.

Oddawszy hołd pamięci Lenin» i 
przypomniawszy rewolucję pa żd ziem i 
fcową, Thorez wyciąga wnioski z. ostat 
n ie j wojny światowej.

Druga wojna wykazuj® — powie -  
dziął Thorez — że zwycięstwo Związ
ku Radzieckiego nie było jodynie »wy

wyglosń Bevín, Jako jeden z przy
kładów Geüseher przytoczył fakt, 
iż Bevin oskarżył kra je  Europy I

Z m ia n a  w  polityce Foreign Office
nastąpiła pod presją USA

Szczególni* obszernie giftłaeus ©mó 
w ił i uzasadni! krytyczne stanowisko 
lewicy angielskiej wobec planu Mar
shalla, Mówca nie wierzy zresztą, i i  
plan Marshalla przyczyni się do od
budowy Europy, uzasadniając swoje 
stanowisko w następujący sposób:

1) Suma przewidzianą w piani?
.Marshalla, nie wystarczy na odbudo
wę Europy,

2) Kapitaliści amerykańscy, którzy
przędę wszystkim, pragną zapewnić 
sobie jak największa zyski, nie są aa« 
internow ani w odbudowie gospodar
czej Europy i stworzeniu sobie groź
nych Konkurentów. fra ia  pełne «¿śmie dla przemówienia

Z tego pawonu plan Maphąlla prac- a\ wlaszm dla jego koncap-
w .diije dostawy cle Angin oHwsynuch .. " A  m ń3iw  m m > r żu^odn ie j, 
ilosęr suszonych jabłek i tytoniu, » •  J , ® ¡ T ? « r  K «  Bevto u*y-srftTst? srswss w *■

C a f iS »  *S»2cych z pomocy USA, peolagae będzie : równiez ^ ^ K
całkowicie kontro li Am eryki, którą bę ! pr^  ^tm w ^aiow akiey, ,
dale się wtrącała do ich spraw w *- ' Ł  <łru**ej jedpa^ ^ ^  *a«traeże WMtrżnyeh ¡łam, prasy wysuwa poważne zastrzeze

wykazując w dalszym ciągu, ja !l i nm, lub wr^cz atakuje politykę zagra
bardzo zazębia się plan Marshalla I Bevma. . . ,
z amerykańską polityką zagrani«-1 Wyraźme krytyczne stanowisko wo

R0®*» .... . ...—  ..........w - -
Yertion B a rtle tt (niezależny), który f clęstwem A rm ii Czerwonej, a},e tow
zażąda} włączenia Niemiec Zachód- i nie? zwycięstwem systemu radzieckie
nich do proponowansgo przez 
vina Związku Państw Europy
chodniej.

Be-
z*.

LONDYN, 23.1, (PAP). — Caía pra
sa brytyjska zamieściła obszerne ko - 
m.entsrzc da wesorajszego przemówi® 
nia ministra. Bevina Istot* Gmin, 

w artykuló wstępnym >vy

I bec zapowiedzianej przez Bevina un ii
Zw totku*"*  R#ó«fc>ell®ao i ^krajów  I ekonomicznej państw- Europy Zachód

handlu międzynarodowym, ZiłUacuą , uynski „Finaneial T m • - ■ ‘
stw ierdził, iż „poittyka ta użyła ; podkrejla, w  unia ekoncmiczna »
swego wpływu do w y w o r c ią ł^  J f*
presji na Międzynarodowy Bank I cyfieznymi interesami gospod- tt h y
Odbudowy, aby nie udeieJJł Polsce 
pożyczki mimo że leżało to w je 
go kompetencji, a plan pr*8dstawio- 
ny prze* Polaków, celem podniesie
ni» produkcji węgła był najbardziej 
konatruktyr. r».vsn pSaamn europejskim '

W konkluzji pepeł Ziłłiaeus oświad 
ęaył: „Plan Marshalla jako Część 
składowa amerykańskiej po lityki za
granicznej, nie przyczyni się do roa 
wiązania naszych trudności gespo- 
darcay-ch. a może je tylko  ^.głębić,

tyjskie j, związanej ściśle z krajem 1 
Imperium.

„Financial Time*“  podkreśl» *  na
ciskiem, że «miana dotychczasowej a® 
iity k ł brytyjskiego ministerstw'» spraw 
zagranicznych w te j kw estii nastąpi
ła pad presją Sianów Zjednoczonych,

Również „D aily Express" występu
jąc przeciwko polltyoo Bovina zawar
cia un ii a Europą Zachodnią, uważa, 
że nołttyka ta ni« leży w in te rn ie  
W ielkiej B rytanii, która, zdaniem 
dziennika, powinna pójść drogą roz
woju gospodarczego krajów  Impe
rium .

Z ostrą krytyką całokształtu po lity
k i zagranicznej Bevina, wystąpił kon
serwatywny „D a ily M ail“ . W artyku
le wstępnym dziennik ten pisze: „Co
kolw iek powiedział Bevin w  przemó
w ieniu wczorajszym, faktem jest, że 
po 2,5 latach, jego polityka zagranicz
na loży w  gruzach“ , Dziennik czyni 
Bevina odpowiedzialnym za obecną 
trudną sytuację, w  jak ie j znalazła się 
Wielka Brytania.

go nad systemem kapitalistycznym
Kapitalistyczny system światowy ®- 

trzymał nowy poważny cios. Najbar -  
dziej agresywne siły reakcji faszystów 
sklej j  międzynarodowej zostały roz
bite.

Wzrosło znaczenie Związku Radzie
ckiego, wzrosły też s iły  demokratycz
ne i  antyimperialiatyczne.

Guiles, Vandenherg i Baruch
entuzjastycznie przyjęli przemówienie Bevina

Churchill chwali Bevina
i atakuje granice Polski

LONDYN, 23.1 (PAP). Wlnston Chur 
ch ill, przemawiając w Izbie Gmin, w 
ćmieniu opozycji, — w yraził pełne po
par«!« dla polityk: Bovina- Równoowś 
nie Churchill ponownie zaatakował 
granice Polski, określając je jako pro
wizoryczne.

Churchü'owskiemu wypadowi prze
ciwka granicom połskim towarzyszyły 
słowa zachwytu nad planem Marshal
la. Mówca w yraził zadowolenie z tego, 
iż tak rząd amerykański jak i  b ry ty j
ski, realizują program, który przed 
dwoma la ty nakreślił w  swym osławio 
nym przemówieniu w  Fulten.

Mówca z ¡»aprobował w zupełności 
bevinowski plan „konsolidacji Europy 
ijachodniej“ , Sprzeciwił się jednak ata 
npwozo konsolidacji p a rtii socja listy« 
nyęh Europy- Zachodniej, uv/ażając, że 
mote się ona potoczyć w niepożąda
nym kierunku.

Występując z gwałtownym atakiem 
przeciwka ¿wiązkowi Radzieckiemu i  
płaszcząc Się przed imperializmem 
amerykańskim, Churchill w yraził po
gląd, że najeży ązukać drogi wyjścia 
w kierowaniu sporów międzynarodo
wych ną to ry dyplomatyczne, zamiast 
omawiania ich na konferencjach mię
dzynarodowych.

C hurchill zakończył swe przemówie
nie wyrazami uznania dla m inistra B® 
vina. Przywódca konserwatystów bry
tyjskich nie krępował się oświadczyć 
W Izbie Gmin, że labourzystowski m i
nister spraw »»granicznych doskonale 
realizuje program fultoński,

LONDYN, 33,1 (PAP). — W toku de 
b»ty nad exposé m inistra Bevina za
brał głos rów ni** premier Attlee, któ-

ry, podobnie jak Churchill, poparł eał 
kowieie stanowisko brytyjskiego m i
nistra sprąw zagranicsmyeh.

LONDYN, 38.1 (PAP). Korespondent 
agencji Reutera w Waszyngtonie do
nosi, : że „plan |jevta»“  w  sprawie 
konsolidacji dyplomatycznej Europy 
Saęhodnięj został potraktowany tam, 
jakoi-,uzupełnienie planu Marshall». 
Kola wdszjmgtońśJ;!? widzą w czynni
kowej mowie Bevjpa, objaw nowej o- 
risn tacji b ryty jskie j p o lityk i zagranięz 
nej, idącej po lin ii doktryny T ru - 
mana,

John Poster D uli**. A rthu r Yanden- 
berg i  Bernard Baruob. p rzyję li w y
stąpienie brytyjskiego m inistra spraw 
zagranicznych z entuzjazmem.

Natomiast Walter Llppman na ła
mach ,jfł?w  York Heraid Tdbuna“ , c- 
stro przeciwstawia się wszelkiemu pak 
tow i zachodnio-europejskiemu stw ier
dzając, że pakt tak i przyczyniłby się 
raczej do podziału niż do wzmocnienia 
Europy. Zdaniem Lippmana ,pakt tak i 
przyniósłby uczestnikom ty lko  zobo
wiązania bez żadnych korzyści. Nie 
mógłby on być uniwersalny w  . sensie 
Europy Zachodniej, ponieważ nia przy 
stąpiłyby doń takie państwa jak S*waj 
carla esy Szwecja, a zamiast wzmóc, 
obniżyłby bezpieczeństwo sygnatariu
szy, będąc jednocześnie raczej cięża
rem dla USA.

Gdy jesteśmy samotne. 
Gdy p rz y jm u je m y  gości 
Gdy czekają nas rozrywki 
Gdy mamy kłopoty

(isjpożyieoznisjszyin foradcij 
ł najwierniejszą przyjaciółki 

kalie) kobiety^*Seat

h
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tałistyęznyęh okresu przedwojennego 
3 zostały zniszczone — Niemcy, W ło
chy i Japonia. Czwarte państwo — 
Francja, odgrywa jedynie rolę drugo 
rzędną. Potęga A ng lii jest zachwiana, 
a imperium brytyjskie się rozpada.

Jedynie Stany Zjednoczone wyszły 
wzmocnione z te j wojny- Kapitaliści 
amerykańscy osiągnęli olbrzymie zy 
ski w  czasie wojny, ale grozi im  kry
zys gospodarczy, którego widzimy 
pierwsze oznaki.

Ekspansjonistyczna polityka amery 
kańska stanowi niebezpieczeństwo dla 
pokoju światowego i  niepodległości na 
rodów. Im perialiści amerykańscy po
pierają wszędzie przeciwko w oli nar° 
dów rządy reakcyjne — generała Frań 
co w Hiszpanii, Tsałdarisa — w Gre
c ji, monachijczyków i b, kolaboracjo 
nlstów zgrupowanych wokół de Gauł- 
lę‘a.

Oto dlaczego naród francuski stoi 
wobec nowych trudności, które prze
zwycięży, tak jak przezwyciężył po 
przednie.

Obecnie przy boku klasy robotn i
czej we F rancji stoją pracownicy klas 
średnich, chłopi, kupcy, rzemieślnicy, 
m ali przedsiębiorcy oraz zawody wol 
ne. Wszyscy oni zagrożeni są ruiną 
przez plan Mayera, Schumana i M o- 
cha.

W dalszym ciągu Thore* zwórcił U- 
wagę na wzrastającą coraz bardziej
penetrację kapitałów amerykańskich, 
które zagrażają przemysłowi francu
skiemu.

Mówiąc o obecnej polityce SFIO 
Thorez oświadczył: „Wszystkie wystą 
pienia Błuma od chw ili kiedy komuni 
ści zostali usunięci z rządu są ataka
m i przeciwko klasie robotniczej“ .

Omawiając rolę tzw. „trzeciej s iły“ 
Thorez podkreślił, że nie ma dla niej 
miejsca ani we Francji, ani ną terenie 
międzynarodowym, ponieważ nie ma 
miejsca na kompromisy między zwo
lennikami demokracji i  pokoju a pod 
żegaczami wojennymi i faszystami.

Wywalczymy zw yc ięs tw o -
stwierdza wicepremier greckiego rządu demokratycznego

„ 7YM osi (PAP) - -  R a d ło  wolnej G recji donosi, że na terenach w y- 
J l S c h  p i»  armię gen M arko» odbył się zjazd Słowian Macedonii 
greckiej. N Tzjazd przebyli p rz e d s ta w ic ie le  p row inc ji 
Ede«*a i  Kastoria. W ic e p re m ie r  g re c k ie g o  rządu demokratycznego, m l- 
nister spraw w e w n ę trz n y c h  JOANIDES, wygłos« przemówienie, W

którym oświadczył »*• »w:
mym wrogom. Dlatego też armia de- 
mokratyczna posiada przede ws^yst-

„W itam  zjazd w im teniu tymczaao- 
wego rządu demokratycznego wolnej 
Grecji i  w  im ieniu premiera i  dowód 
cy naczelnego arm ii demokratycznej 
gen, Markoś*.

W wolnej G recji będą mogli zye o- 
bok siebie i  rozwijać swe cechy naro
dowe Grecy, Słowianie, Mącedońezy 
cy i Turoy.

Cały naród Stoi u boku arm ii demo
kratycznej tak, że nie brak nam żo ł
nierzy, Lecz by osiągnąć zwycięstwo, 
potrzebna jest jeszcze broń. Tę broń 
zdobywamy W walkach przeciwko na

Polska przekształca się w państwo morskie
Żegluga i  porty na posiedzeniu Komisji Planu Gospodarczego

Rząd USA aprobuje
politykę Bevina

WASZYNGTON, 33.1 (RAP). — De
partament Stanu ogłosił komunikat, 
stwierdzający, śe rząd amerykański a- 
probuje eałkowieł* projekt, wysunięty 
pr*ez brytyjskiego m in k irs  spraw *a- 
granicznych, Bevlna, w  Izbie Gmin, co 
do „konsolideeji państw auropy za
chodniej“ ,

— o ——

Jeszcze jeden  
wspólnik Dolewskiego skazany

W Wojskowym Sądzie Rejcmowym 
w Łodzi toczyła aię rozprawa prze 
oiwk® b. dyrektorowi Poznańskiego 
Oddziału Banku Handlowego — Ada 
mówi Adamczewskiemu, Oskarżony 
on jest q beisprawne udzielanie kre 
dytow Stanisławowi Dołewskismu.

Sąd skazał Adamczewskiego na 6 
tat więzienia ora* na pozbawienie
raw  obywatelskich na ©kre* S lat.

W dniu 23 bm..Sejmowa Komisja 
Planu Gospodarczego rozpatrzyła część 
planu, dotyczącą inwestycji w dziedzi
nie żeglugi, W obradach w zięli udział 
m, inn. min. żegiugi — Rapacki i \v i- 
cemin. Petrusewic*. Referował pos. 
Kotar (P5L).

FLAX INWESTYCYJNY 
m in is t e r s t w a  ŻEGLUGI 

pian inwestycyjny Ministerstwa 2® 
glugi zamyka się sumą 10.353 m iliony 
zł wobec s.610 m il. zł w  roku IU1. Na 
porty przeznacza się 8.®5I ro ił. zł, na 
żeglugę, stocznię i szkolnictwo—4.705 
m il, zł, »a rybołówstwo — 558 m il. zł, 

W ydatki na inwestycje w  portach 
Gdyni i Gdańska zamykają się sumą 
2.342 m il. zł, W Szczecinie •— 1.732 m il. 
zł, na przedsiębiorstwa portowe prze
znacza się — 1.015 m il. zł. Łączna su
ma planowanych w Szczecinie inwe
stycji (w połączeniu z inwestycjami 
innych resortów) wyniesie w 1048 r. 
3.321 m il. al,

Referent stwierdza, że zdolność prz® 
ładunkówa portów naszych wzrasta; 
Z 7,7 m il, ton w 18Ś0 r. — do 10,7 ton 
w  ub. roku, a na 1043 r. planuje się 
18,1 m ik ton, W Gdyni i Gdańsku prze 
ladowuje się 78« całego tonażu, a w 
Szczecinie — 289S. Cyfry te przewyż
szają prelim inowane w ogólnym Pla
nie Gospodarczym.

Również wartość naszyeh yołowóvi 
morskich stal« wzrasta. Na 1948 r. pla 
nuje zię 42.000 ton połowów morskich 
przybrzeżnych. Największą wartość w 
tych połowach przedstawia dorsz i ło 
soś. Połowy dalekomorskie mają przy 
nieść 12.600 ton, w  czym największą 
wartość mają połowy śledzi.

Referent wypowiada się za stworze
niem ogólnego planu rybołówstwa, po 
nleważ zagadnieniem tym  interesują 
się: Min. Żeglugi, Min- Przemysłu i 
Handlu, Min, Kom unikacji i Min, Ą - 
prowizacji,

FRESDWOJENNV STAN JEST 
FSERKROORONY

Osiągnięcia nasz? w zakresie po lity
k i żeglugowej są znaczne. Przed w oj
ną pod polską banderą pływ ały 43
statki 0 pojemności 140 tys. ton, w 
1945 r. posiadaliśmy 25 statków o ps-

jeraności 109 ty$. ton, » n» dżień i  
stycznia 1848 r. dysponujemy ilością 
41 statków o pojemności 208 tys. ton. 
Poza tym  mamy perspektywy odebra
nia jaszcze 14 jednostek. Przekroczy
liśm y więc przedwojenny stan naszej 
flo ty.

W Jatąch 1942—1952 przewidziane | ska.
planem zwiększenie tonażu flo ty  w y- j Liczebność szkół morskich oriągnę-
nosi 152 tys. ton. Z tego 120 tys, ^  ^  
będzie budowanych w stoczniach pol
skich, a tylko  25.700 w stoczniach za4 
granicznych (6 atątków). Stan na ko-

aobie postawiliśmy, jest reorganizacja ? J S S £ T “& £ »
państwem na Bałtyku- 

S tart Polski w dzaedzipię żeglugi 
jest niesłychanie niski. Do roku 

plan nasz będzie planem mo
dernizacji i odbudowy, a nie roz
budowy naszej flo ty. Na tę sytuację

pracy fizycznej w  portach.
Czwartym naszym postulatem jest 

rozszerzenie działatńości wychoyżaw- 
: ęzei. Akcje wychowawczą pojmujemy 
‘szerzej: będzie to akcjaW ysuwania 1052 
robotników na kierownicze stanowi-

niec 1952 r. wyniesie według planu 
uwzględniając ubytek starych jedno- j 
stek — '279 tys. ton. Już w  1948 r, ma
ją  wyjść * naszych stoczni polskie 
statki.

Pa referacie pos, Kotara, zabrał głos 
m inister żeglugi, ob. Rapaęki. Fodkre 
ś lił on, że rozwój planowania w  go
spodarce morskiej przechodził przez 
specyficzna etapy do jednego, długo
terminowego planu odbudowy gospo
darki morskiej.

HIERARCHIA ZADAŃ NA ROK 
BIEŻĄCY

W hierarchii naszych zadań na rok 
bieżący na pierwszym miejscu stoi 
Szczecin, gdzie prace już są rozpoczę
te i ewentualnych niespodzianek mo
żemy obawiać się ty lko  co do wyko
nania zagranicą zamówionych tam ma 
sowych urządzeń przeładunkowych.

Drugim z kolei zadaniem są stocz
nie — podstaw® przyszłej rozbudowy 
naszej flo ty. Sz»nsę na rozwój stoczni 
wzmocniliśmy wydatnie przez ich re
organizację i  przez nawiązanie współ 
pracy technicznej z przemysłem sto
czniowym włoskim,

Trzecim kolejnym zadaniem, jakie

1 trudnienia, a ich organizacja i  system 
wychowawczy wzbudzają podziw za
granicą, ńp. w  A nglii. W nasaych ssko 
łach uczą się także Czesi.

Ra wystąpieniu m inistra Rapackie
go wywiązała się ożywiona dyskusja, 
w któret głos gabierali; pos. pos. Żu
kowski TRRS), Bocheński (Kat. Spod), 
KaJęttki ■WSL), Rapwayńsfci (PPS). 
Wejelecbowski (PPS), Cieślak (SU, Ję 
dryehowski (PPR), Rataj (SU, L ityń 
ski (SL), Szedrowicz (PPS), K łorie- 
wioa (PPR).

Odipowadając na pykanie pos. 
JędrynhewsSrieRo. m inister Rapacki 
oświadczył, że przewidnuany na 
1948 r, skok w  przeładunku z 10,7 
do 10,1 m ii, ton będzie areałmowany. 
U) zakresie węgla zaoznie pracować 
nowych 14 dźwigów, poza tym  no
wych I ł  dźwigów pudowych i  3 no
we potężne urządzenia przeładunko
we na wybrzeżu Kaszubskim w por
cie szczecińskim.
t r u d n o ś c i p o k o n a m y  DSHĘKI

NASZEJ SUWERENNOŚCI
Poseł Jędrychowekt (PPR) «tw ier

dził, że plan inwestycyjny M in. 
Żeglugi odzwierciedla dążenie Polski 
Ludiowej do przekształcenia się w  
państwo morskie. W porównaniu z 
innym i państwami tonaż statków

Organ Biura Informacyjnego 9 Partii
„ Z a  t r w a ł y  p o k A f

i demokrację ludową** Ni 4
w ję iyku  rosyjskim i francuskim — już do nabycia w  cenię zi lik — 
wszystkich Oddziałach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa 
vv Warszawie w Wydziale Kolportażu Its w  „Prasa“  przy ul. Smolnej 12.
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■wpływa brak dewiz na zakup go
towych «’tatków za grąnjęą, istnie
nie szeregu ważniejszych potrzeb, 
które nie pozwoiiły na zajęcie się 
tym  problemem, oraz brak własnych 
doświadczeń w zakresie budowni
ctwa okrętowego.

Jeśli jednak przypomnieć, ż®
państwom uczestniczącym w  płonie 
Marshalla im perializm  amerykański 
każe ograniczać rozbudowę Roty, 
widzi się, żę nasza sytuacja, w yn i
kającą z zachowania prze« Polskę 
suwerenności goępodarazej. je»4 P»- 
mlmo przytoczonych wyżej trudno
ści, znacznie korzystniej»*»-

Mówcą stwierdza, iż byłoby non
sensem • rozbudowywanie flo ty  w 
oparciu o obcy przemyśl okrętowy 
i  wyraża uznanie dla wysiłków  w ło
żonych przez M in. Żeglugi w  pol
ski przemysł okrętowy oraz w  za
pewnienie współpracy z innym i 
państwami w  te j dziedzinie na za
sadzie równości stron.

Konferencja poświęcona
potrzebom Wybrzeża

kim  broń angielską i  amerykańską- 
Nie jesteśmy w  naszej walce osa - 

motpieni. Wszystkie narody m iłują«* 
wolność ogłosiły swą solidarność i  g° 
towość pomocy narodowi greckiemu- 
Grecki rząd demokratyczny nie robi
żadnych obietnic, lecz zapewnia, f
będzie walczyć wraz z narodem aż 6°  
ostatecznego zwycięstwa.

Walka będzie jeszcze trudna, lec* 
wywalczymy zwycięstwo.
DALSZY WZROST KONTROLI USA

RZYM, 23.1. (PAP). — Jak donoszą, 
między rządem ateńskim a amerykan 
ską m isją pomoc- r” 'i G recji osiągnię
te zostało nowe porozumienie, będące 
dalszym krokiem na drodze ca łkow i
tego podporządkowania Grecji Stanom 
Zjednoczonym. ,

Na moey tego porozumienia rzą® 
grecki, w  zamian za zwiększenie d o ' 
staw broni amerykańskiej, zgodził sie 
na podporządkowanie działalności 
nisterstwa spraw wojskowych ora25 
sztabu generalnego arm ii greckiej — 
Szefowi amerykańskiej m isji wojsko *- 
wej gen. Livesay.

Wszelkie piany operacji wojennej 
przeciwko arm ii demokratycznej będą 
musiały być przedstawione Ameryka 
nom i uzyskać ich aprobatę.

Nowy ambasadoi Francji
złożył listy uwierzytelniające

W dmiiu 23 bm. o godz, 14 amba
sador nadzwyczajny i  pełnomocny 
Republiki Francuskiej w Warsza
wie p. Jean Baleen przybył do Bel
wederu w towarzystwie dyrektora 
protokółu dyplomatycznego Adam® 
Gubrynowicza i członków Ambasady 
w celu złożenia listów  uwierzytel
niających Prezydentowi Rzeczypos
politej.

W uroczystości złożenia listów  
uwierzytelniających w sali pom pę-, 
jańskiej uczestniczyli: m in ii? ''"'
spraw zagranicznych Rw* 
drelewski, —'

razie będziemy uważać # •' 
'Ta, jkończoną. Pańskie zdrowie, pani*
4
!dę czarująco, ukazując wielkie, rów»« 
eleganckim ruchem kieliszek po wyż*) 

;mał go tak przez krótką chwilę, przy- 
jdstaw ił, nie wypiwszy nawet ćwierci.

Urządzi® Wojewódzkim w Gdait #
aku, odbyła aię konferencja posłów *  *
Wybrzeża, mająca na celu zaznajom ić- , . , , .
ni® ich *  całokształtem zagadnień goóina widywała dotychczas cudzoziemców 
spodarczych i  społeczno - kulturalnyclka lub w  kinie. Zarówno na ekranie, 
woj, gdańskiego. Zadaniem konferęn-y{jawaij S£ę :Cj ludźmi bardzo uprzejmy11̂^ 5TSSU?SSdS5f ffi-- w p o d a n o .  „  k o « . * » ;
dżin żyda na Wybrzeżu. ć u siebie aliantów, przybrała obojętny

W konferencji udział w zięli poshzy, ale w  duchu przejęła się tym nieco- 
JjJ®’ Kołodziej, Bigus, Górny. K o ijawet uczesanie, aby goście nie pomyśl®^' 
Wolek, rektor Turski, Stefański, in ; ,  , _ , , ,  , , „ in®
Kwiatkowski ora* m inistrowi®: Rapiłalona“  W »  do stołu )aklei ^wyczajn« 
k i, Osóbka-Morawśki i wieemin- P * *  wsi-
trusewiez. Obrady zagaił przewodu (dok. nast)
caący gdańskiej WRN, ob. Duda-Dai_____  ______~
wierz. ■— ł—
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Q większy udział wsi w odbudowie kraju
W jakich inwestycjach zainteresowani sq chłopi

O* P R A W A inwestycji na wsi o- 
bejmuje niesłychany ogrom za- 

Rolnictwo bardzo dotkliw ie u- 
cierpiało wskutek wieloletniej wojny 

okupacji. A le odbudowa nie wyczer
puje pełni zadań inwestycyjnych ro l
nictwa. Musimy bowiem nie tylko na- 
P*awic olbrzymie szkody wojenne w 
°dow li i  uprawie ro li, w budynkach 

mieszkalnych i zabudowaniach gospo
darskich. Do nie mniej pilnych zadań 
inwestycyjnych należy zajospodaro- 
Wanie rolnicze Ziem Odzyskanych i 
^ ^z a n e  z tym  zadanie odpowiedniej 
°  U£iowy i  przebudowy gospodarki 
*° nej na tym terenie. Równie palą- 

zadaniem inwestycyjnym jest na 
iemiach Dawnych przebudowa ustro 

lu rolnego, naprawienie wielowieko- 
zacofania w  naszym gospodar

n ie  wiejskim.

Wykonanie tych pilnych prac wy- 
311a9a jednak tak olbrzymich środków, 

kraj nasz obecnie nie posiada, 
tegorocznym planie inwestycyj

nym, Wniesionym niedawno pod obra 
y Sejmu Ustawodawczego» przezna- 

Cza si? ua bezpośrednie potrzeby ro l
nictwa około 24,5 miliarda złotych, 
czyli około 13 proc. całości nakładów 
inwestycyjnych w 1948 r. Wchodzą 
tu kwoty, przeznaczone dla Min. Roi 
jnctwa, M in . Ziem  Odzyskanych i 
""O* Odbudowy. Do inwestycji bez
pośrednio interesujących rolnictwo na 
* *  też szereg prac podejmowanych 
Przez M in, Przemysłu i M in . Komuni- 
knep, jak elektryfikacja wsi, budów- 
uictwo drogowe, wodne i motoryza- 
^yjue oraz komunikacja samorządowa 
(koleje powiatowe). Obejmuje to łą
cznie dalsze 8 proc. ogólnych nakła- 
dów inwestycyjnych.

nieco mniej bezpośrednich za 
interesować wsi należą inwe

n c je  w  resortach: zdrowia, pracy i

opieki społecznej, poczty, kultury i 
sztuki, leśnictwa itd ,, obejmujące łą
cznie ponad 5 proc. ogółu wydatków  
inwestycyjnych.

A  więc razem ponad 25 proc. inwe
stycji tegorocznych łączy się bezpo
średnio z interesami rozwoju rolni
ctwa.

Ale czy można powiedzieć, że inte
resy wsi obejmują tylko to, co bez
pośrednio dotyczy chłopskiej gospo
darki? Naturalnie, że nie: Chłopów, 
jako obywateli państwa, interesują 
wszystkie bez wyjątku inwestycje pro 
wadzące do odbudowy kraju. Chło
pów nie mniej niż inne warstwy na
rodu bardzo żywo i blisko obchodzi 
odbudowa W arszawy i innych wiel
kich miast, odbudowa komunikacji ko 
lejowej, odbudowa i rozbudowa prze
mysłu jako całości, odbudowa portów 
itd . W ieś jest zainteresowana w tym 
samym stopniu w rozwoju naszego 
przemysłu węglowego, hutniczego, me. 
talowego .włókienniczego, chemiczne
go, drzewnego, skórzanego i wszyst
kich innych gałęzi, całego życia go
spodarczego kraju.

O T Y W E M  tego zaintereso
wania są nie tylko  względy o- 

gólnopaństwowe, które muszą obcho
dzić chłonów. ja' warstwę współrzą
dzącą. spi stłuką sobie- sprawę, że 
przyszłość rolnictwa jest ściśle uzależ 
niona od rozwoju gospodarczego i kul 
turalnego całego kraju* Któż bowiem, 
jeśli nie chłop zdaje sobie lepiej spra
wę z zacofania naszego rolnictwa, z 
niskiej wydajności pracy na roli? Ale 
chłop zarazem wie, że w ramach ustro 
ju demokracji ludowej istnieje prakty
czna możliwość szybkiego zwiększe
nia wydajności produkcji roślinnej i 
hodowlanej oraz możliwość podniesie

Ustrój demokracji ludowej wyzwo
lił chłopów z odwiecznego jarzma ob- 
nia poziomu kulturalnego wsi.

Ng marginesie

Handel żywym towarem
—y  1, | PA ’ł&fa i®*,..**

komu są potrzebne obozy DP
* • *

w,, «i;» ¡se»

ntinto r t*e,<ł  niewątpliwie dziwną, Se 
, uPływu dwóch i  pól lat od chwi-

wojny, w zachodnich
Niem' okupacyjnych na Zachodzie
Djsnllec istnieją dotychczas tzw. obozy 
ny Persons (osób wysiedlo-
n i r ’ ^cetłce ogółem wciąż jeszcze oh. 
tvi l '>na osób. Władze anglosaskie nie 
¿r , ( > popierają repatriacji tych spo 
*er,i ."Wysiedlonych” , którzy pragnęliby 
w c\ń do kraju, lecz — przeciwnie — 

.Wieją wypadkach utrudniają tę re
dy wtmaiduiar. różne nrzeszko-cJę, wynajdując różne przeszko• 

* Preteksty formalne.
^  Prawa ,j>sÓb wysiedlonych”  zwra- 

dawna uwagę opinii światowej, 
n “ *9° niepokój i  zdziwienie. Omawia 
^  ,r^wnier ten problem w ONZ i po- 

odpowiednią uchwałę, zalecają- 
j j  Pfożliwie szybką likwidację zagad
a j 0 wysiedleńców” . 

ist r° Śednak obozy DP dotychczas 
.,****.?<? i  państwa anglosaskie łożą na 

otrzymanie bardzo poważne sumy, 
istnień też jakieś przyczyny, 

: r® tego rodzaju politykę uzasadnia- 
JjT “ Okię są te przyczyny, możemy się 
^ciedzień z informacji koresponden- 

^oskiewskiej ^Prawdy” , który na 
> .o /tr* *aznajom ił się z zagadnieniem 

.łł,Vsted2onych'’. Korespondent ra 
. ecki stwierdza na podstawie nnsia- 

materiałów, że

Włochy skierowane będą do Grecji. 
Jak poważne rozmiary ma ten werbu
nek, o tym świadczy fakt, że w jed
nym ze specjalnych obozów pod Ham
burgiem odbywa obecnie przeszkolenie 
wojskowe oh. 14.000 „ ochotników 

W obozach dla DP przebywają — 
jak wiadomo — dotychczas liczne tysią 
ce Polaków, którzy obałamuceni emi
gracyjną , agitacją nie zdecydowali się 
na powrót do kraju, bądź też — z po
wodu zbrodni i  grzechów wojennych 
— mają drogę powrotu zamkniętą. 0 
losie tych, tkwiących wciąż w obozach 
Polaków, londyński ,,Dziennik Polski”  
(N r 294) pisał ostatnio szereg niewe
sołych szczegółów. W artykule pt. 
„POLSCY ‘ WYSIEDLEŃCY W 
NIEMCZECH MAJĄ. CORAZ GOR
SZE W ARUNKI BYTU”  (Dziennik) 
stwierdza „BARDZO ,ZŁY STAŃ 
ZDROWOTNY ludności polskiej w 
Niemczech, na co wpływają: niewy
starczające i złe odżywienie, niemal 
zupełny. brak mydła, uniemożliwiający 
utrzymanie higieny, nadmierne sku
pienie w obozach, braki w bieliżnie t 
odzieży” . ■

„W  strefie brytyjskiej racja wynosi 
normalnie dła dorosłego DP — 1.550 
kalorii dziennie, ale faktycznie nie 
przekracza 1.000 kalorii... Około 85 
proc. dzieci polskich jest niedożywio
nych, a Niemcy wnoszą bezzasadne 
skargi, jakoby ich dzieci były górze 1 
odżywiane niż polskie...”

Emigracyjne pisemko, które tak u- 
bolewa dzisiaj nad nędzą Polaków w 
Niemczech sobie w dużej części powin 
no przypisań winę za ten stan rzeczy. 
I  kłamliwa propaganda, prowadzo -  
na od 1945 r. przez reakcyjną emi
grację pólską przyczyniła się właśnie 
do tego, że wśród mieszkańców obozów 
dla DP Polacy stanowią znaczny od
setek. Zamiast pracować w kraju i  dla 
kraju, ludzie ci cierpią głód i  nędzę 
w  obczyźnie, wykolejają 
W  ją moralnie, stają się ŁATWYM  
ŁUPEM agitacji werbunkowej, morwa 
j j  swoje siły w służbie dla obcych, a nie 
Hz po prostu idą na żołd wrogich Pot 
se czynników.

fabrykanci sabotują pi
RZYM, 23.1 (PAP). W Reggio Em ilia i ,Prawdy” . W tym ośmetleniu jas- 

olicja w ykryła  nielegalną organiza- się staje po co do dziś dnia jęsji- 
^  pod nazwą: „Ta jn i agenci pań- 
wowi“ , która działała we Włoszech 
jinocnych. Prefektura p o lic ji stw ier- 
a, że członkowie te j organizacji zao

patrzeni w fa łszyw i legitymacje, do
b y w a li „re w iz ji“  u różnych osobi
ś c i oficjalnych i  u osób pryw at- 

..'•-h. Na czele bandy stał pewien, 
tn i urzędnik oaństwowy.

RZYM, 23.1 (PAP). We Włoszech cen 
5-oych i północnych doszło do no- 

.'Yoh zamieszek. W Turynie odbyła 
(A demonstracja robotników przemy-

stwierdza, na podstawie posia•
. ->-v materiałów, że utrzymywanie 
psów dla DP i utrudnianie repatria- 

ń’» ” *« podwójny cel: 1) UZYSKA-' 
K ® T A m E J  SIŁY ROBOCZEJ i 2) 
^S T A R C Z E N IE  KONTYNGENTU  

REAKCYJNYCH f o r m a c j i 
^S K O W Y C H .

o n r * *  na widoku te dwa cele, władze 
j a s k i e  stosują rozmaite szykany 
a¡ °c osób, pragnących powrócić .do 
f irn ,Z%V. Ńie pomagają nawet PRO- 

a‘>TACYJNE GŁODÓWKI. „Wy- 
stu£?í/!&  odbiera się dokumenty, a 
°dbył w  Leiii?.« R?rosi“  w wie- 
s*ączny wiec robotników -

mogiłą o fiar carskiej prze.-.-bun

2 miliony bezrobf

szamiczego i nowoczesnej niewoli kar 
telowej, zniósł za jednym zamachem 
olbrzymie zadłużenie, które ciążyło na 
gospodarce chłopskiej, uwalniając ją 
od stałej groźby licytacji licłrwiarsko- 
bankowej. Przez unarodowienie wiel
kiego przemysłu i banków, przez od
danie chłopom ziemi obszamiczej i 
wielkich połaci na Ziemiach Odzyska 
nych. Polska Ludowa stworzyła w a
runki do szybkiego podżwignięda wsi 
z zacofania i zniszczeń.

PA Ń S T W O  udziela szerokiej po 
mocy ludowej spółdzielczości 

Samopomocy Chłopskiej, zespalającej 
rolników do wspólnej pracy nad roz
wojem gospodarczym i kulturalnym  
wsi. Państwo łoży wiele środków na 
oświatę i kulturę wiejską, jest bo
wiem państwem ludowym, robotniczo- 
chłopskim, któremu leży na sercu spra 
wa likwidacji wiejskiej nędzy i ciem
noty, będących od wieków żerowis
kiem rodzimej i obcej reakcji.

Urzeczywistnienie tych celów jest 
możliwe tylko pod warunkiem pełne
go wykonania narodowych planów 
produkcyjnych i inwestycyjnych. To  
zaś możliwe jest tylko w  tym wypad
ku, jeżeli cały naród weźmie czynny 
udział w pracy nad wykonaniem tych 
planów. Cały naród, a więc i chłopi 
muszą czynem dopomóc w  urzeczy
wistnieniu zamierzeń rząd«.

Dotychczasowy udział wsi w  wyko 
naniu inwestycji jest jednak abyt mały 
w stosunku do wagi rolnictwa w  na
szym gospodarstwie narodowym. D o
tąd udział ten idzie jedynie poprzez 
podatki. Ale dochody z tego źródła są 
przeznaczone w większości na bieżące 
wydatki państwowe, na utrzymanie a- 
paratu, na oświatę, kulturę, ochronę 
zdrowia, obronę itd. Skarb la ty  
wprawdzie na inwestycje duże sumy, 
ale te sumy pokrywają tylko dwadzic 
ścia parę procent nakładów inwesty
cyjnych. W ięcej niż połowa tych na
kładów musi być oparta na kradytach 
bankowych. T c  zaś, jeśli ńe mają być 
oparte o inflacyjny druk pieniędzy, 
muszą mieć za podstawę wkłady i o- 
•sczędnośd całej ludności.

D Z IA Ł  wsi w  tych wkładach 
powinien być duży, d c  w  rze

czywistości jest on znikomy. Dzieje

się tak nie dlatego, że na wsi nie ma 
oszczędności. Przeciwnie, wieś ma 
sporo odłożonych pieniędzy, ale nie 
składa ich do banków i kas oszczęd
nościowych, lacz chowa w domu. 
W idkożć tych oszczędności jest nie
mała, o czym może dać pewne poję
cie obieg pieniędzy w  kraju. W iado
mo zresztą, że wysokie ceny artyku
łów żywnościowych sprawiły, i i  do 
ludności wiejskiej odpłynęły znaczne 
sumy pieniędzy. Naturalnie, że nie 
mają oszczędności gospodarstwa ubo
gie, bez bydła i koni, a na dobitkę 
zrujnowane wojną. A le dość liczna 
warstwa zamożnej ludności wiejskiej, 
która zdołała odbudować się i doro
bić się inwentarza, potrafiła na drożyć 
nic żywności zbić poważne sumy. Su
my te, leżąc w zanadrzu i schowkach 
nie przynoszą żadnej korzyści ani spo 
leczeństwu, ani samym właścicielom. 
Natomiast ulokowane w banku lub 
Kasie Oszczędnościowej pieniądze te 
mogłyby przynieść wiele korzyści nie 
tylko właścicielom, ale i całemu spo
łeczeństwu i przede wszystkim przy
czyniłyby się do skutecznego wyko
nania planu inwestycyjnego, a tym sa
mym do rozwoju rolnictwa, do wypo 
■ażenią wsi w  potrzebne jej maszyny 
i narzędzia rolnicze, nawozy sztuczne, 
materiały budowlane, przedmioty użyt 
ku domowego i gospodarskiego, w  ra
sowe zwierzęta gospodarskie, doboro
we ziarno siewna, w prąd elektrycz
ny, nowe szkoły i placówki kultural
na.

N ie jest więc dobrze, kiedy nagro
madzone na wsi pieniądze leżą bez ru 
chu. Jeszcze gorzej jest, jeżeli te pie
niądze zaczynają krążyć w  szkodli
wym ruchu, np. W spekulacji zbożem 
i  artykułami hodowlanymi lub w  lich
wiarskich pożyczkach.

N atomiast w  interesie soinśctwa i 
całej gospodarki narodowej leży, aby 
nagromadsone na wsi pieniądze snala 
zły się w  ruchu pożytecznym dla całe
go państwa, aby przez banki zasilały 
odbudowę wsi i miast, przemysłu i 
komunikacji, kultury i oświaty, aby 
dopomogły dźwigać Polskę Lodową 
ku lepszej przyszłości i powszechnemu 
dobrobytowi

Aleksander Szpekowłez

Przebudowa spółdzielczości
na nowym etapie
Wywiał z  prezesem Zw. Rew. Spółdzielni tow. posłem Pszczółkowskim

We wszystkich miastach wojewódż 
kich odbędą się w niedzielę 25 brn. 
narady szerokiego aktywu spółdziel
czego PPR, PPS i SL, poświęcone 
zagadnieniom realizacji uchwał o 
przebudowie struktury spółdzielczo
ści polskiej.

W udzielonym przedstawicielowi
Polskiej Agencji Prasowej PAP wy 
miodzie, prezes Zarządu Głównego 
Związku Rewizyjnego Spółdzielń* 
S. P. poseł tow. E. Pszczółkowski w 
następujący sposób przedstawił obec 
ne stadium prac nad przebudową 
spółdzielczości i  omówił zagadnienia, 
jakie przedyskutowane będą na nie
dzielnych naradach aktywów trzech 
partii.
— Jak postępuje realizacja «chwat 

I I  Walnego Zjazdu Delegatów „Spo
łem“ % końca listopada r. uh.?

— Realizacja tych uchwal znajdu
je  się w  pełnym toku — stwierdza 
prezes Pszczółkowski. Przepracowy
wane są projekty zmian ustawy o 
spółdzielniach, które mają dać pod
stawę do powołania Centralnego 
Związku Spółdzielczego i poszczegól 
nych central spółdzielczych według 
tjpów  spółdzielni.

Niezależnie od tej akcji przygoto
wawczej, która ma za zadanie prze
budowę centralnych instytuc ji spół
dzielczych, pomyślnie rozw ija się 
również w  terenie akcja przebudowy 
spółdzielczości na odcinku wsi. Łą
czenie powszechnych spółdzielni na 
wsi 7. gminnymi spółdzielniami „Sa
mopomoc Chłopska" dokonane zosta 
lo w poszczególnych województwach 
w 70 — 80 proc. W ciągu najbliż
szych tygodni proces ten w zasadzie 
zostanie zakończony.

Na posiedzeniu Tlarządu Głównego 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni 
R.P. w  dniu JO brn. został przyjęty 
wzorowy statut Powiatowego Zwiąż 
ku Gminnych spółdzielni „Samopo
moc Chłopska" oraz instrukcja prze
widująca procedurę powoływani« do 
żyda powiatowych związków.

— Na Jakich saaadacb opiera się 
wzorowy statut powiatowego rewia- 
zkn?

Zasada powszechnośd i jednoli
tości. Powiatowe związki po

wstaną we wszystkich powiatach, o- 
parte na jednakowym statucie, które 
go zmiana nastąpić może tylko as 
zgodą przyszłej oentraM roinlcaej. 
Do powiatowego związku będą na
leżały wszystkie spółdzielnie gminne 
,.Samopomoc Chłopska", Któro stają 
się członkami autom» ty cm l*, po asy 
»kaniu zaświadczenie o eetowożei,

rolniczych.

2 W statucie uwzględnione zostały
zadania powiatowego związku 

w zakresie planowej gospodarki: na-

1

Tragedia czarno-biała

włókienniczego, którzy zarzucają 
Przedsiębiorcom, że umyślnie zmniej- 
,z«ią produkcję. Przemysłowcy Uum«-

__ do
\ istnieją obozy dla „osób wysiedlo 
J i ‘ i  dlaczego pogarsza się stale tym 
ziom warunki życia. Z  nędzarza, 
ubawionego ojczyzny i nadziei lepsze 
ju tra  nie trudno ączyniń białego 
oolnika lub zbrojnego landsknechta, 
ry za bochenek chleba odda się w 
oolę każdemu ..panu” .

Bolesław Dudziński

m W O IW N V M K O W P R A C Y !  
ÍW W O IE N N V C H I.Milito istiAuire

Izaak Woodard, który służył podczas
wojny w  armi amerykańskiej — wra 
cał po demobilizacji do domu.

Był jeszcze w mundurze. W mieście 
Atlanta, w  południowej Karolinie, 
wsiadł do autobusu. Na jakimś przy
stanku wezwał go kierowca do opusz
czenia autobusu. Woodard odmówił i 
tym zapoczątkował sprzeczkę. Na na
stępnym przystanku kierowca zawe
zwał policjanta.

Izaak Woodard musiał wyjść z au
tobusu, zaprowadzono go do miejsco
wego więzienia, gdzie gumową pałką 
policjant w ybił Murzynowi oczy. 
Woodard oślepł. Policjanta sąd zwol 
n ił od winy, ponieważ Woodard jest 
Murzynem.

To było przed dwoma laty, a wypa 
dek Woodarda — jak pisze John 
Gunther — poruszył całą amerykań 
ską opinię publiczną.

Marion Anderson jest znakomitą a- 
merykańską śpiewaczką. Nie może jed 
nak występować w największej sali 
koncertowej Waszyngtonu, należącej 
do „Amerykańskich cór rew olucji“ , po 
nieważ sali te j nie wynajmuje się 
czarnym artystom.

Paul R o b e rs o n  należy d o  znanych a- 
merykańskich aktorów. Kiedy w ubie 
głym roku występował w  ro li Otella, 
frekwencja publiczności była tak wiel 
ka, że sztukę tę musiano wystawiać 
częściej, niż jakikolw iek utwór Szek
spira. Kiedy jednak Pani R o b e rso n  
pragnie pojechać z New Yorku do 
Chicago, nie może podróżować sypiał 
nym wozem, ponieważ jest M urzy
nem.

Dwudziestoczteroletni Goodvin Bush 
był w  więzieniu Jacksonwille w  pół
nocnej Karolinie. Siedmiu uzbrojo
nych i zamaskowanych mężczyzn obu 
dziło głównego dozorcę i  zażądało wy 
dania Murzyna. Dozorca otworzył ce
lę Goodvina Busha, zamaskowani męż 
ęzyźni uprowadzili go i  w  pół godziny 
później już nie żył. Został zlinczowa
ny. Dwudziestu ośmiu białych ame
rykańskich obywateli przyznało się 
przed sądem, że b ra li udział w  zamor 
dowaniu Goodvina Busha. Sąd ich 
zwolnił.

M urzyni stanowią 10 proc. amery - 
kańskiej ludności. Jest ich 14 m ilio 
nów. Ustawa zapewnia im równou
prawnienie, jednak w praktyce są po
zbawieni praw. Nie wolno im w ca
ły: ‘ Śta h Z' ’ onych miesz
kać tam, gdzie mieszkają b ia li. Jeże
l i  Murzyn odważy się zajść do restau
rac ji w N ew 'Y o rk ” , to kelner p rzy
puszczalnie poda mu jedzenie, ale pe
tem publicznie rozbije talerz i wyrzu 
ci nakrycia, ażeby każdy biały widział,

że nigdy nie będzie używał talerza, z 
którego jad ł Murzvn. Widziałem taki 
wypadek na własne oczy.

Pewna biała lekarka opowiadała, że 
5 szpitali nowojorskich odmówiło przy 
jęcia M urzynki, która miała rodzić. W 
końcu lekarka była zmuszona zawe - 
zwać policję na pomoc. Przy czym w 
Nowym Jorku nie jest najgorzej.

b o g  d l a  c z a r n y c h
I  BÓG DLA BIAŁYCH

W Waszyngtonie leżą na stołach sę 
dziowśkich dwie biblię. Na jednej jest 
napis „b ia li“ , na drugiej „kolorow i“ .
Kiedy bia ły świadek ma pocałować 
biblię — urzędnik sądowy — podaje' ustawowo przysługuje prawo wybor- 
mu ją. Kiedy czarny świadek ma zło| cze.

części nie korzysta z praw w ybor
czych. W 7 stanach USA istnieje tzw. 
„podatek wyborczy".

Każdego 1 stycznia musi obywatel 
zapłacić podatek wyborczy, inaczej 
traci prawo wyborcze. Murzyn nie mo 
że sobie na to pozwolić. Ale nie ty l - 
ko on. 6 mikonów białych robotników 
i chłopów nie może sobie pozwolić na 
płacenie podatku 1 dlatego jest pozba
wione prawa wyborczego. Amerykań
ski Senat już trzykrotnie odrzucił pro 
jekt w sprawie zniesienia tego n ie 
prawnego podatku. W ten sposób w 
tychże siędmiu stanach, USA senato - 
rzy i  posłowie wybierani są głosami 
od 2 do 14 proc. wszystkich, którym

żyć przysięgę—musi wziąć sam tę b i
blię, na której napisane jest „koloro
w y“ . B ia ły urzędnik nie weźmie je j 
do ręki.

Na lotnisku w amerykańskiej stre
fie  w Panamie, są dwa krany na wo
dę. Jeden tzw. „zło ty“  i jeden tzw. 
„srebrny“ . Ze złotego mogą korzystać 
tylko  b ia li, że srebrnego M urzyni, me 
tysi z hrabstw Am eryki Łacińskiej, 
Chińczycy i  inni.

Ale w  Waszyngtonie albo w amery 
kańskiej strefie okupacyjnej w  Pana 
mie jeszcze nie jest tak źle.

Najgorzej jest w tzw. „czarnej stre
fie “ Stanów Zjednoczonych, tzn. w 
ich południowej części.

Lincoln w yzw olił Murzyna z niewól 
nictwa, ale demokratyczna partia, któ 
ra w 1 rzeczywistości posiada politycz
ny monopol w południowej części Sta 
nów Zjednoczonych, utrzym uje M u 
rzyna w  dalszym ciągu w niewoińi - 
ctw ie moralnym, politycznym, gospo
darczym i, niekiedy też w fizycz
nym. John Gunther opisuje los czar
nego profesora na uniwersytecie w  A- 
tlanćie. Profesor ten ze względu na 
swoje specjalne kw alifikacje, pracuje 
z kilkom a białym i. Kiedy jednak spo 
tyka ich na ulicy, c i nie poznają go : 
nie pozdrawiają. B iały obywatel połu 
dniowej części Stanów nie poda mu 
ręki. Na trotuarze musi zawsze ustą
pić białemu. Kiedy jedzie pociągiem 
musi dusić się w przepełnionym wa - 
gonie dla Murzynów. Na całym Połu
dniu Stanów Zjednoczonych ani jeden 
uniwersytet nie przyjął dzieci tego 
profesora.

„WIĘKSZOŚĆ" 2 PROC.
NA SENATORA

W południowej części Stanów Zje - 
dnoczonych żyje jednak siódma część 
ludności Stanów, 20 m ilionów ludzi. 
M  proc. ludności tajża południowej

Były amerykański m inister spraw 
zagranicznych , Byrnes, piastował 
przed wojną funkcje senatora połud
niowej Karoliny. Został wybrany 12 
proc. głosów. Było to... demokratycz
nie. Wybory zaś w ludowej demokra - 
tycznej B ułgarii m inister Byrnes uwa 
żal za niedemokratyczne.

Podczas wojny na 1.000 poborowych 
w południowych stanach, 171 było za 
rażonych syfilisem. Śmiertelność no - 
worodków jest tam największa. Pła
ce i wynagrodzenia są tam najniższe. 
Farmer, który wydzierżawia rolę o 
wydajności 20 dolarów miesięcznie, co 
odpowiada sile kupna naszych 2.000 zł, 
jest częstym , zjawiskiem.

Amerykański Murzyn jednak nudzi 
się. Na ostatnim walnym zgromadzę - 
niu ONZ organizacja pomocy koloro
wym narodom wręczyła społeczno-go
spodarczej radzie memorandum na 150 
stronach, w którym  dowodzi się, że 
M urzyni w Ameryce, są pozbawieni 
praw obywatelskich całkowicie lub 
częściowo. Sowiecki przedstawicie! 
zaproponował, aby spoleczno-gospcaar 
cza rada zbadała sytuację Murzynów 
w Ameryce.

Rada odrzuciła wniosek. Pan; Roos< 
vclt, która tak często skarży się na lu 
dową demokrację w  słowiańskich m 
nych państwach Europy, też głosowa
ła przeciwko wnioskowi. Kiedyś wy - 
stąpiła z organizacji „Cór amerykań
skiej rew olucji“ , gdyż to odmówiła 
wynajęcia sali Marion Anderson. O- 
becnie stała się fila rem  rtoi:,' rynv T .- 
mana. Togę Roosevelta odziedziczył 
Henry Wallace, który wspólnie że 
wszystkimi postępowymi Amerykana 
mi walczy o równouprawnienie ame 
rykańskich . Murzynów.

kłada się na władze spółdzielni i po 
wiatowego związku odpowiednie o- 
bowiązki i  przewiduje się sankcje. 
Powiatowy związek może wystąpić 
do centrali o zawieszenie władz spói 
dzielni za niewykonanie planu lub 
innych zobowiązań w trybie, który 
zostanie ustalony w  noweli do usta
wy o spółdzielniach. Ta zasada 
zwiększa możliwość dyspozycyjność 
aparatu spółdzielczego w stosunki: 
do planowej gospodarki państwa.

3 Nie m niej ważną zasadą są no
we form y powiązania spółdziel

czości rolniczej ze Związkiem Samo
pomocy Chłopskiej. Ustalanie pla
nów dla spółdzielni ma się odbywać 
w  porozumieniu i po uwzględnieniu 
opin ii Związku Samopomocy Chłop
skiej (w poszczególnych ogniwach), 
jako instytucji, stawiającej ogólne 
zagadnienia związane z przebudową 
i rozwojem wsi, które na odcinku 
gospodarczym realizować ma spół
dzielczość. Przedstawiciele Zw. Sa
mopomocy Chłopskiej biorą udział z 
głosem doradczym na wszystkich po
siedzeniach zarządu i rady nadzor
czej powiatowego związku. Zacho
wana w ten sposób została jednoli
tość dyspozycji 'pionu spółdzielczości 
rolniczej, z uwzględnieniem ogólnych 
postulatów pracy Z.S.Chł.

4 Uwzględnione zostało zwiększe
nie udziału potrzeb i  wpływu te 

renu na działalność powiatowego 
związku. W każdej radzie nadzor
czej powiatowego zrwiązku reprezen
towana jest przynajm niej połowa 
istniejących w powiecie gminnych 
spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ . 
Umożliwia to wprowadzenie do rad 
nadzorczych czyimiejszych działaczy 
spółdzielczych i  zapewnienie repre
zentacji terenu.

— Jaldm najważniejszym zagadnie 
idom poświęcone będą narady szero
kiego aktywu spółdzielczego, zwoły
wane na dzień 25 bm. we wszyst
kich województwach przez trzy par
tie: PPR, PPS i SL?

— Na naradach tych będą omó
wione ogólne zasady zmian struktu
ralnych, wzorowy statut powiatowe
go nwiązfcu i  praktyczne form y 
realizowania organizacji tych związ
ków. Niedzielne zjazdy — oświad- 
<%a preaee Pezczółkowski — winny 
Się stać mobilizacją 1 punktem wyj
ścia dla przystąpienia na terenie wsi 
do drugiego etapu przebudowy spół
dzielczości wiejskiej, do tworzenia 
powiatowych związków.

Powiatowe związki powstają w te- 
juk samorzutnie, z in ic ja tyw y 

działaczy spółdziel
czych. Przez narady i  przygotowa
nie statutu wraz instrukcji, akcji te j 
nadajemy zorganizowane form y, co 
pozwoli na racjonalne i szybkie je j 
przeprowadzenie. Powiatowe związ
k i powstawać będą na zebraniach or 
ganiZacyjnych z udziałem gminnych 
spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ , 
jako człoiików - założycieli.

W powiatach, gdzie istnieją powie 
towe spółdzielnie rolniczo -  handlo
we, lufo powiatowe spółdzielnie „Sa
mopomocy Chłopskiej“ , nie bedzie 
się tworzyć oddzielnych powiato
wych związków. Spółdzielnie takie 
będą się przekształcały na powiato
we związki, przyjm ując nowy wzo
rowy statut. Spółdzielnie rolniczo - 
handlowe, których zasięg działalno
ści nie wykracza poza obszar gminy 
przekształcać się będą lub łączyć 
z gminnymi spółdzielniami „Samopo
moc Chłopska“ .

Członkowie spółdzielni rolniczo - 
handlowych przechodzić będą dc 
gminnych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ . Powiatowy związek bę
dzie tylko związkiem osób praw
nych — gminnych spółdzielni „Sa
mopomoc Chłopska“ .

— Wkroczyliśmy w decydujący e- 
tap przebudowy spółdzielczości w ie j
skiej — stwierdza na zakończenie 
prezes Pszczółltowski. Przebudowa 
ta musi być sprawnie i szybko za
kończona, ażeby przygotować spół
dzielczość do je j zadań w zakresie 
organizacji obrotu towarowego mię
dzy wsią i  miastem, zwiększenia pro 
dukcjd rolnej przez organizowanie 
należytego zaopatrzenia w artyku ły 
przemysłowe, rozbudowę przemysłu 
rolniczego i tworzenie ośrodków ma
szyn rolniczych.

Prezydium Rady Głównej
do Spraw Hanki ¡ Szkolnictwa Wyższego

W skład Rady Głównej do Spraw 
Nauki i Szkolnictwa Wyższego, która 
rozpoczęła działalność dn. 22 bm.. 
wchodzą mianowani przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej: poseł Bieńkowski 
Władysław, prof. dr Chałasiński Józef, 
prof. dr Drewnowski Jan, prof. dv 
Goetel Walery, inż. Golański Henryk, 
prof. dr Jabłoński Henryk, prof. dr 
Jaroszyński Maurycy, prof. dr K u l
czyński Stanisław, prof. dr Leszczyc- 
k i Stanisław, prof. dr Mazur Stani
sław, prof. dr Różycki Stefan prof. 
dr Skowron Stanisław. Sokorski Wło
dzimierz — sekr. KC ZZ, prof. dr Szy 
manowski Wacław, dr Żukowski Ju
lian.

Rada Główna wyłoniła spośród swo 
ich członków Prezydium w następu 
jącym składzie: dr Stanisław Skrze
szewski — m inister oświaty — p i/e - 
wodnicząey (z urzędu), prof. dr Hen
ryk Jabłoński — zastępca przewodni
cz-cę-ro, pref dr Maurycy Jaroszyń
ski — sekretarz genęsc/.ay, Sokorski 
Włodzimierz i  prof. dr Leszczycki Sta 
n bb w  — osłonko wir.
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WAQS'ZAWY
W  k a t d e j  s to łó w c e

nNa komitetu partyjnego
TPR — AfZS Wei« w dniu ¿ U  i»-, 
tapadia, jednogłośni* uchwała o daty' 
wiania 10 najbiedniejszych dzieci od 
dnia 15.1 br.

Dzieci te »pożywają codziennie o~ 
bind na stołówce M ZK terenu Wola.

Liczymy, że za naszym przykładem 
pajdą inne instytucje. Tyle lizt skie
rowany do naszej redakcji

Akcję dożywiania dzieci w stołów
kach i  prywatnie zainicjowało już i pro 
wadzi z dobrym skutkiem jedno z pism 
stolicy. Akcja objęła da dnia wczoraj
szego 213 dzieci Ale to jeszcze za ma
ło.

W Warzzawie mamy kilkaset stołó
wek, Nie każdą i  n ic i stać moje na 
dożywianie aż 10-ciorga dzieci. Jedno, 
dwoje — pożywi się bez żadnej szko
dy dla pracowników na pewno w każ
dej.

Sprawa dożywiania dzieci jest bar
dzo ważna, szczególnie w okresie zi
mowym, To drobny odcinek pomocy 
dziecku, na którym społeczeństwo mo
że wykazać dobrą wolę.

Akcja jest hezwątpienia bardzo po
trzebna. Trzeba ją  tylko „na własną 
rękę" w poszczególnych, stołówkach 
zorganizować.

Przyjemnie dowiedzieć się, że tram
wajarze PPR-owcy zadokumentowali 
czynnie zrozumienie potrzeb dziecka 
Warszawy.

fm-kar)

PLANY ZOSTAŁY PRZYGOTOWANE
Można i trzeba budować na Grochówie

D la dzieci w 7,<

Wśród warszawiaków daje się od , tego chociażby względu, że istnieją I ców leży zakładanie własnych spół- 
pewnego czasu zaobserwować coraz; już pełne plany przyszłego G rocho-j dzielni mieszkaniowych. Spółdzielnie 
żywszy pęd ku budowie w łasnych! wa

ZA K ILK A  LAT
Dzielnica Grochów będzie m iała w 

przyszłości charakter osiedla miesz
kaniowego. Mieścić się tu ta j będzie 
obok budynków mieszkalnych odpo
wiednio gęsta Sieć szkół powszech

domków na Grochówie.
Ta zapomniana dotychczas częścio

wo dzielnica ożywa. Ludzie chcą bu
dować —- to ładnie. Gorzej jednak,' 
że nie podporządkowują się oni odno
śnym władzom budowlanym. I  tak

takie, jako jednostki lepiej zorgani
zowane i rozporządzające większym 
zasobem gotówki będą mogły łatwo 
zaspokajać wszystkie potrzeby swoich 
członków.

DLA PIESZYCH

zdarza się szereg wypadków, że n i; W * . średnich, zawodowych, b ib lio - 
stąd ni zowąd wyrasta na Grochówie' teki ośrodki zdrowia tereny sporto- 
nowy domek. Jak się potem okazuje we handlowe, parki itp  

1 « . b „dow , bez
zezwolenia inspekcji urbanistycznej ] _  , przestrzeń Grochowa z
B. O. S-u, twierdząc...1 że czekał ,że j one cai^ przestrzeń urocnowa

„SZYBKI'
Na północ od osiedla grochowskie

go powstanie dzielnicą średniego 
przemysłu. Zostanie ona rozbudowana 
w ten sppsób, aby mieszkańcy Gro
chowa m ieli jak najbliżej do miejsca 
swojej pracy. Bo niewątpliw ie w

D róbow a ł ale B O S z a ła tw ia ł zhvt' wyjątkiem  terenów, przeznaczonych przyszłości olbrzymia większość g ro -
< właśnie na urządzenia użyteczności ehowlan znajdzie zatrudnienie we 

w iX  « S S  S E £ 2 W®' Ŵ ta* I Publicznej własnej dzielnicy przemysłowej,
X  o k próbę...! Dzielnica Gioehów m  tą raę4cią! Aby zwiększyć przelotowoać ulicy
B. O. S. ze swej strony podaje d la . Warszawy, na której mają możność i Ckwśfeowsfeiej - z drugiej zaś strony 

odmiany — że nic podobnego. Wszyst; budować wszystkie trzy sektory; pań- i uchronić mieszkańców przed hałasa- 
kie plany zabudowań na Grochówie stwowy, spółdzielczy i prywatny. Je- ruchu kołowego, wszystkie prze - 
są rzekomo rozpatrywane szybko z dnakże w interesie samych mieszkań- cznice u licy Grochowskiej będą roz

rzucone na szerokiej przestrzeni, 
m niej więcej co 500 metrów jedna. W 
celu ułatw ienia ruchu pieszego w po
szczególnych częściach dzielnie pro
jektuje Się przebicie szeregu przejść 
t. zw. „szybek“, które będą łączyć w 
najkrótszej ł  prostej lin ii oddalone od 
Siebie części Grochowa.

(J)

■ i  r -

In teresan tów  coraz w ięcej 
a miejsca wciąż brak -  
narzeka Urząd Stasiu Uywilnego

Bywają dni, że przed drzwiami 
Urzędu Stanu Cywilnego w gmachu 
Zarządu Miejskiego przy Alei Si-

NOWINY TYGODNIA
%

Staroeiwo coraz ładniejsze. — Staro
stwo Praga — Północ z każdym dniem 
»mienia swój wygląd. W czystych, od
świeżonych pokojach ustawia się od
powiednio dobrane komplety stołów i 
krzeseł. Wprawdzie umeblowanie to 
nie jest nowe, jednak gustownie do
brane, nadaje pokojom starostwa m i
ły  1 estetyczny wygląd.

Lustracje sanitarne dzielniej. — Ko 
misja Zdrowia i Opieki Społecznej 
przystępuję do długofalowej akcji lu 
stracji sanitarnych eałej dzielnicy.

Sprawy realizacji obowiązku szkol
nego. — Komisja Kulturalno - Oświa

K to  m a  w y k o ń c z y ć ?

Puławska 143, teren Instytutu Mo» 
katowskiego «— hotelik dla młodzieży 
pracującej. 17 teorii. Bo w praktyc* 
Ministerstwo Pracy dało kredyty M i* 
nisterstWU Odbudowy, Ministerstwo 
Odbudowy wybudowało, a Resort O♦ 
pjeki Społecznej miał przejąć i  oddać 
hotelik całkowicie wykończony do użyt 
ky. Wykończono całkowicie, tylko.., za 
ppmniano o elektryczności, wodocią
gach i kanalizacji.

Resort nie chce przejąć hoteliku w 
takim stanie, Ministerstwa Pracy 
twierdzi, że zrobiła wszystko, co miała 
zrobić,Ministerstwa Odbudowy zaś o- 
zuajmia, że wykończenie nie było w «*
mowk.

Tymczasem w niewykończonym i po- 
zaztawiom/m bez opieki domu, podłogi 
i ramy okienne paczą się, a tynki od
padają.

No, a młodzież pracu jąca jak nie 
gdzie mieszkać, tak nie ma,

towa, przystępując do realizacji obo - 
wiązką szkolnego, pa najbliższym po
siedzeniu wybierze podkomisję, która 
będzie zajmować się tym i sprawami,

Plenarne posiedzenie DKN, — W 
niedzielę, dnia 25 bm-, o godz. io, od 
będzie się w sali „Kom edii“  przy ul, 
Szwedzkiej uroczyste posiedzenie 
GRN.

Kursy dokształcające dla pracowni
ków starostwa. — W związku z okól
nikiem ob, Prezydenta Miasta w  spra
wię szkolenia pracowników z zakresu 
nauk ogólnych,- zawodowych 1 samo 
rządowo - społecznych, Starostwo Pra 
ga — Północ sporządziło już lis ty  pra 
cpwników, którzy będą uczęszczali ną 
kursy dokształcające.

Należy zaznaczyć, że w starostwie 
tym już od dłuższego czasu odbywają 
się co miesiąc konferencje, na których 
kierownicy referatów wygłaszają re
feraty, dotyczące pracy zawodowej. 
Obecność wszystkich pracowników na 
konferencji jest obowiązkowa. W ten 
sposób każdy pracownik zapoznaje się 
z całokształtem prac Starostwa, zdoby 
wa najniezbędniejsze wiadomości za
wodowe.

f i *

-sr*..,
W# Z*/.'

m m

korskjego tworzą *ię formalne ko
le jk i, Młode, względnie mniej mło
de pary z nieodłączną dwójką 
świadków, szczęśliwe mamusie iub 
ktoś w ich zastępstwie, n iecierpli
wie oczekuje chw ili zameldowania 
o narodzinach nowego obywatela 
państwa, wreszcie zawiadomienia o 
wypadkach zgonu.

Przy takim  nawale pracy jedyny 
Urząd w lewobrzeżnej Warszawie 
siłą faktu nie może podołać swoim 
obowiązkom. Największa trudność 
to stanowczo za szczupły lokal i brak 
s ił pracowniczych. Tą okolicznością 
należy tłumaczyć, że w obecnym f 
stanie Urząd nie może wykonywać 
wtóropieów (duplikatów).

Urząd Stanu Cywilnego na Pra
dze, dzięki mniejszej ilości intere
santów, w odróżnieniu od popular
nego „kościoła miejskiego“ funkcjo
nuje zupełnie normalnie.

Mimo trudności gospodarka Urzę 
du jest samowystarczalna,

Obecnie ¿Ha wygody mieszkańców 
ł szybkiego ich załatwiania projek 
towane są nowe lokale, aby każda 
dzielnica posiadała swój urząd. Dla 
ułatw ienia zaś pracy pożądana by 
była nowelizacja ustawy, ażeby 
wszystkie księgi znajdowały się w 
urzędach a nie — jak tlę  często 
jeszcze zdarza — w księży.

Jeszcze jedno. Chyba ple wszy
scy wiedzą że Urząd Stanu C yw il
nego oprócz wystawiania aktów ślu 
bu, urodzeń i zgonów, odtwarza po 
dobne akty, sporządzane zagranicą 
A w dobie obecnej zapotrzebowań 
na to jest bardzo wiele. (ar)

Zapoczątkowana przga naszą redak
cję akcja zbiórki książek dla dzieci 
autochtonów w miejscowości Zawa
dzkie na Ziemiach Odzyskanych daje 
Już piękne rezultaty.

Przychodzą robotnicy, urzędnicy 
kupcy, młodzież szkolna aby złoży« 
dar w postaci książki dla swoich ro 
daków.

Apelujemy do wszystkich warsza 
wiaków o składanie jak  największe 
ilości książek. ZAZNACZAMY BA 
JESZCZE, ŻE CHODZI NAM ZA 
KOWNO O PODRĘCZNIKI SZKOI

Notujemy uważnie
Widowisko dziecięce pod

Wytrzymają jeszcze pół roku
Pląs na Targowe! wymaga „uzdrowienia”

Na konferencji w BOS która od
była się przed paru dniami (z udzia 
łem przedstawicieli Żarz. M iejskie 
go i MZK) przedstawiono projekty roz 
wiązania w radykalny sposób zagad 
hienia ruchu pa Pradze u zbiegu u lic 
Targowej, Zamoyskiego i Zieleniee- 
k ie j. W tym miejscu krzyżują się to 
ry  k ilku  lin łj tramwajowych, z ko
lejką, ze szlakami ruchu pieszego i 
kołowego.

Według projektu, na środku placu 
powstanie duży skwer, gdzie będą 
Się znajdować przystanki dla wszy- 

; stkich lin ii tramwajowych, Tramwa 
i je  przejdą tędy po zazielenionym to-

t e a t r y -  k i n a
TEATRY

P O LS K I: (Karasia t ) :TE A TR
„P an inspekto r przyszedł««,

dziś
ju t r o  „Pena

iopa” .
T * A  m  R O ZM AITO ŚC I (M arszałkowska 

er, o godz. 1« „Rosy«*,
TE A TR  M A ŁY  (M arszałkowska 81): 

a gacie 1* „Ż o łn ie rz  i  bohater** Shaw’«.
•  V  18,38 „LeSne Dziwy*«, T e a tr d la  dzie
c i „ B a j"

TS A TR  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 69): 
a godz. tg  „M ąk  i  F radn r,

POW SZECHNY (Zam ojskiego 28) o  godz. 
ł ł  „Ś w ierszcz za ko m in e m ".

OPTRA (M arszałkowska 8) o godz. 18 
„M adam e B u tte r f ly " .

YKA TB  NOW Y (Puław ska *8): codzien
n i«  o godz. 18.80, a w  n iedzie le o godz. 
U  i  «.JO „R ew izor** Gogola.

T a a tr D Z IE C I W AR SZAW Y (Karow a 318r
•  godz. U . „D r  D o lltt le  i  jego zw ie rzę ta ". 

PO LSKA Y M C A : o godz. 18 „D u b y  sma
lone**.

P LA C Ó W K A  (K ró lew ska U ). Codziennie 
o g. 18.19 „B u rz a "  Szekspira z A ijw e n  • 
to wlezę rn I W ęgrzynem w  ro lach g łów  •
aych.

„W R Ó B E LE K  W ARSZAW SKI*« (Zygm un 
towska 8): o go<Jz. 17.11 i  18.15 rew ia  hu 
m oru, sa ty ry  i  tańca Pt- „J a k  się tw o rzy  
rząd 7".

COMOEDIA (u l. Szwedzka *-d): o godz. 
19 „N ie  ig r«  się z m iłośc ią " M ussęfa,

HUNA
K in o  A T L A N T IC  (C hm ielna 31) „Z n a k  

Zorry” .
pocz. seansów o godz. I I .  15, 17. 19 » 31 
K tno  P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-8): „S ym fo n ia  

pastora lna*.
Po*«, seansów o  godz. U , W, 17, 18 I ł ł  
K ia «  P O LO N IA  (M arszałkowska 86) „P rz y  

sięga*.
pocz seansów o godz. 13, 15, 17. 19 I 31 
K in o  A K T U A L N O Ś C I (Marszałkowska 

t u p  now y program  aktua lnośc i o godz. l i .  
Ceny b ile tó w  M  zt

K in o  STYLOW Y (Marszałkowska 112):
Pepita J im enez".
Pocz. seansów o godz. 13. 15, 17, 19 1 21. 
K in o  SYRENA (Inżyn ie rska  2): „P rz y  -

sięga**-
Pocz. seansów O godz. (9, 17, 19 i 21, 
K ino  TĘCZA (Suzina) „Jasna L a n y “ , 
Pocz. seansów o godz. 13, 15, 17, 19 ) 21.
Zam kn ię te  seans« d i*  Zw . Raw. w  „P o 

lonii" i „Palladium" o godz. J7,
W Innych k inach  o godz- 19.

rowisky, ruch kołowy natomiast jed 
nokierunkowo dookoła skwaru.

Stan torów na ul. Zlelenieckisj wy 
maga koniecznie naprawy, gdyż W 
obecnym stanie nie nadają się one j 
do użytku dłużej aniżeli na pół roku. 

Zarówno przełożenie tarów na Zie- 
lenieckiej, jak i uzdrowienie węzła 
przy u}. Targowej są pracami p ilny
m i potrzebnymi miastu zwłaszcza do 
czasu uruchomienia trasy Wschód — 
Zachód i mostu Śląskiego- (j)

Rejestracja kartek
m le c z n y c h

Resort P rzem ysłu , H and lu  i  Zaopatrza- 
n ia  podaje do w iadom ości, że k a r ty  zao
pa trzen ia  na m -c lu ty  ka t. IBD9, IBD7 1 
„ M “  m acierzyńskie , na leży re jestrow ać w 
sklepach rozdzie lczych m iska  świeżego. 

O dcink iem  re je s tra cy jn ym  d la  ka t. IRDJ i
A

— Ach!
Siedząca między dziećmi ob. Anie 

ia U. notuję czym prędzej „Ach! Po 
zycja 2#“ —wystawienie rogów przez 
ślimaka“ .

Pozycji tych ma w akcie 1 «— cztcr 
dzieści, w akcie f l  — trzydzieści 
trzy; przed podniesieniem kurtyny, 
zapalenie świateł, wyjście konferan
sjera, podniesienie kurtyny« wyjście 
Janka z domu, melodia „Zbudził się 
Jas“ itd . „Na Jagody** ujęte zostało 
w  przemyślane punkty protokółu.

CO IM  SIĘ PODOBA?
Jak dzieci reagują na poszczegól

ne momenty widowiska teatralnego? 
Co irn  tią  podoba, RO nie podoba? 
Go cieszy, m artw i, czego się boją? 
K iedy uważają, co jest małp intere
sujące?

Kilkanaście studentek wydz. psy
chologii, uczennic prof. Baleya uważ 
nie śledizi reakcję dżicet*

Te same studentki i  osoby specjal
nie przęz teatr zaangażowane do te j 
pracy, pytać będą następnie dzieci
0 wrażenia, badać ślady, jakie zo
staw iła sztuka. Indyw idualnie i  zbio 
rowo, zadawanymi z własnej in ic ja 
tyw y pytaniam i i  pytaniam i u ję ty
m i w testy,

Do szkół powędrują m in iaturki ku 
kiełek, występujących w sztuce. — 
Dzieci będą się n im i bawić, student
k i znów notować.

Na Jekcjech rysunków przewidzia
no zadanie: „Narysuj co ci się na j
więcej na przedstawieniu podobało"
1 znów notatki, mnóstwo zapisków. 
« następnie wspólne przepracowa 
nie wniosków.

ŻMUDNA DROGĄ
Żmudna jest drogą naukowej pra

cy, szukanie naukowych podstaw

teatru dla dzieci, wypracowywa 
własnych metod badania- Wzór 
tęgo rodzaju prae nie mamy. 
W ZSRR, robi się już od dawna > 
dobne doświadczenia, m ateriały 
jednak są na razie dla nas nie 
stępne. Jesteśmy drugim państs 
na świecie, opracowującym na | 
stawie psychologii eksperymentu k 
zagadnienie teatru dla młodej 
bHcmości.

Na razie opracowuje się widov 
,Na Jagody“ . Prace przy te 
.Dzieci Warszawy“  prowadzi dr 

nowska. Przez podobną „cen 
dziecięcą przejdą również inne ■ 
stawienia. Chociaż w idz o ty i 
wie, prace badawcze przyniósł; 
pożytek.

Z doświadczeń skorzystano 
wystawieniu „D r. D o little  i 
zwierząt“ . Regulowano tempc 
Zywania się na scenie postaci, 
niano i ciągle się zmienia (bo 
nalenie dr. D olittle  nie jest 
skończone) sposób gry, a naw 
wa i  całe wypowiadane zdań 
których postaci.

Inaczej czują, patrzą i  p r
ją dzieci, niż dorośli; trzeba ' ■ 
pisać i przedstawiać też 
inaczej.

Wrażenia pozostawiają trw 
w  psychice dziecka. Dialog 
bacznie czuwać nad rodzaje 
ścią i  dozowaniem tych w

Teatr dla dzieci na pey

Z  s o l i  s ą d ó w

Tylko na bal...
Niezmordowany aktor 4 pedagog •— 

Aleksander Zelwerowicz, ofrzymw w 
darze od Polonii 
Amerykańskiej k il 
ha skrzyń ubiorów 
teatralnych. Część 
Z nich rozdał swym 
pupilkom z Wyż• 
szej Szkoły Tea
tralnej, której jest 
dyrektorem, Młodzi 
'adepci i  * rycerze 
Melpomeny“  otrzy 
mali po ?*• DWA  
F R A K I

Choroby zakaźne
w  s to licy
w grudniu 1947 r.

M iejskie władze sanitarne zanoto
wały w  grudn iił r. ub. 612 przypad
ków chorób zakaźnych, t j. o ponad 
100 mniej, niż W listopadzie,

W te j liczbie zgłoszono 238 przy
padków gruźlicy, 263 zachorowań ny 
szkarlatynę, 30 przypadków błonicy, 
12 zachorowań pa dur brzuszny, 2 
przypadki grypy, 3 — zimnicy, 3 — 
duru plamistego, 23 — kokluszu, 11 
— odry i  21 włośnicy.

W szpitalach m iejskich leczono 317 
chorych- Odkażono 216 loka li po eho 
robach zakaźnych, wykąpano w ką
pieliskach 5.317 osób.

W M iejskim  Instytucie Higieny 
przeprowadzono 2.119 badań z dzie
dziny rozpoznania chorób zakaźnych

Szczepieniom ochronnym w grud 
niu poddało się p o n a d  2.000 osod.

ł  to dobrze, W iadomo „darowanemu 
koniowi me zagląda się »  zęby”  choć 
studenci, których przysłowiowe puetM 
w kieszeni eą na ogół znane, woleliby .Szezygłowskim w cel’ 
na peumo jeden skromny normalny gar, zniszczonego budynku. 
nitur. _______ _

IHD7 je s t odcinek k o n tro ln y  na m leko 
d la ka t. „M "  — I I  odcinek k o n tro ln y .

K ą r ty  ,,M " ną m -e lo ty  p r . na leży ró w 
nież re jes trow ać w  sklepach rozdzie lczych 
m ięsnych na p rzydz ia ł rąbank i. Rejestra
c ja  polega na w yc ięc iu  I I I  odc inka kon  
tro lnego . Jednocześnie zawiadamiamy, że 
shk lepy rozdzielcze obowiązane są p rz y j
mować do re je s tra c ji k a r ty  zaopatrzeni* 
z n a d ruk ie m  „RCA**.

W  zw iązku  z przeprow adzanym  obecnie 
rozdzia łem  m yd ła  do pran ia  ty tu łe m  zao
patrzen ia  ka rtkow ego  na m -c styczeń b r . 
d la  ka t. i  sk lepy rozdzielczą w in n y  w y d *
Wać m yd ło  z dostaw  U NRRA po 8,2268 kg  
przez k ra ja n ie  na pó ł kaw a łkó w  o wadze 
dekla row ane j p ie rw o tn e j 8,*926 kg.

—»-O—— ■

R A D I O
SOBOTA, dn ia  2Ś stycznia 1868 ro ta

6,00 Sygnał czasu. 12.08 W iadomości po - 
tudn iow e. 12.98 Przegląd prasy s to łe czn e j.«. Uniwersytetu Robotniczego.
12.20 „Z  m ik ro fone m  po k ra ju "  — re p o r- j
taż. 12.30 K once rt ro z ryw ko w y . W yk. O r- Uroczysty obchód S w ego ju b ile u s z u  
k ies tra  Rozgłośni Poznańskiej- 16-89 K o n - i u ś w ię c i TUR Akademią W  T e a trz e
cert Sekstetu P, R. Z u<Jz, Jadw ig i Z w i - 1 p nt< ,k im  
d ryp  - Im te low e j — sopran, 14.45 P ieśni lu  .
dowe w  w y k , ch ó ru  mieszanego. i6.oo Dg. I Bogaty program obchodu otw ierają

¡a rs? -a “  ssssrsm-jkk .  w ? *  .g -
sobocie po yobocie“  z f ib ry jc i „P ro to ty p “  łac^y TIJR -  U o]?, pb. Sofcorsk*eIS0» 
w  Bydgoszczy. 18.45 „Żelazna k u r ty n a "  Krygiera Występy zespołów św ie tli- 
h . Boguszewskiej rozdzia ł x ii 19.00 „Z za z terenu wykażą dorobek ar-
gadnlen św iata p racy". 19.15 Lekc ja  Jązy- , T IT D  «
ka rosyjskiego. 19.30 Muz. polska w yk- tystyczny TUR. Uświetnią Akademię l 
o rk ie s tra  p . r . 20.0« Dz. w ieczorny. 20.M produkcje znakomitych artystów

Epilog afer;
Właścicielka zniszczonegc 

działań wojennych domu 
Ursynowskiej 60 ■ T. A
chcąc odbudować swą p< 
poczęła starania o uzyska 
lenia w Wydziale Inspek 
lanej Zarządu Miejskiegt 
tygodni po złożeniu pod; 
się u Anuszewskiej straż« 
lan i Wydziału Inspekcji 
Łizończyk i  Leśnik, ośw 
budynek musi być rozet 
waż „zagraża on bezpie 
blicznemu“ .

Łizończyk zaproponow 
sklej by ta, złożyła na 
tysięcy złotych a on i -«,«. 
zmianę te j decyzji. Po 
gach Uzończyk przyjt 
złotych, obiecując Ant 
dmn nie będzie rozebr:

Po dwóch tygodniaci 
skiej przyszedł Leśnik

I dzantu protokółu Leśi

Akademia jubileuszowa
■w Teatrze Polskim

Pośród innych licznych m niej lub Akademia odbędzie 
Więcej „prywatnych“ jubileuszów, wy , bm. w  niedzielę o goc 
różnią się 25 - letnia rocznica pracy - ■ ■ ■ ■ •  ■ ■’

„Książka
d lo  c h o r y c h  i

u : S if t

największej robotniczej organizacji 
ośw łatowo-kulturałiiel Towarzystwa

Jak ir formuje M 
wia, Spółdzielni: 
„Książka" przekaż c 
388 książek dla n 
wartości około 50 
rozdanie ich młod 
szom, przebywają! 
w Górce kolo Bw • 

W izytu jąc  sana! • 
wiceminister zdr

mg*

V*
tyr..

Pogadanka sportowa. 21.0« utwory Maury przede vvszystkim Aleksandra Ze lw e- Kożusznlk YTęezy >« W
cego Raveia. ei.45 Aud. Biura studiów i row icza , osobisty udzia ł u lub ionych k i dzieciom, prze , w
P r7 .v  r ł o i n i k u  5 7. rta«*7ff«ś r a r i i n f n r t i l  99 HA t u w ju o w  j  •___  __ ,  • w

rac i, k tó re  prosi y ga ńo

i  rażenie gorącego HHizię. • 
rodawcom.

Przy g łośn iku  2, Z naszą) ra d io fo n ii, 22.06 *"•*— 7 ' , . ____ „ tj
Muz. taneczna w  w yk . O rk ie s try  Tanecz- a u to ro w  ś w ia ta  p ra c y . W ł.  B  .O Z  
ne j p. R. pod d y r, Jana Cajm era. 23.00 O- SktegO, S t, R . P o b r0 W 0 iS k ł 6gb, " •  
statn ie w iadom ości. 23.20 Muz, taneczna *  t» a 
P ły t. 26-00 M u*, taneczną *  p ły t.  I M  H ym n . i  *

i i  o  o d fo w łe d - 
:l e t r y « t y c z n e J 
LAT 6 DO 17.

' odbiór książek od 
trodawców: 
„O ficyna Księgar-

i. Kądziela 5 ks i*'

osielski 10 ksi k«
3 należy w redakcji 
l. Smolna 12, pokój 
.30 do 16

fcie i

u '■rWw  Jrq
racom naukowo -  t>a- 

(m—kar.)

irganizasji 
m  PPR
,E K O I. PPR I  P P * ..

. lia  cdbądą się zebl-an'„  
PPR i PPS przy  ośrodka«

l „ izb a  S karbow a" CLi®d'

„D z ia ł O dbudow y" (Kosz)"

idm ieście — Północ zawla^’
; 4 stycznia o godz. 15 w  10",.

rska 42, odbędzie się zeb*- 
,vy K o m ite tu  Dzielnicowego- 

jo  w iązkow a.
W YKŁADOW CY KURSÓW 
PARTYJNYCH
27 stycznia o godz. 1? !;  

v PPR (A l. Jerozo lim skie  57, 1> 
Iz ie  s ię odprawa w ykładów

jbow iązkow a.
V

x z  24 rocznicą śm ie rc i Lenin«« 
ródm leście — Północ u rz ą d z a  
tyczpia o  godz. 17 odczyt i  WJ" 
i  „O  L e n in ie " w  sa li K D  u ‘ -

iE  ZE B R A N IA  DZIELNICO W E 
„NICA  PRAGA C E N TR ALN A

elę, dn. 25 stycznia b r. o godz* 
KD  Praga — C entra lna S ta łoś  
tow . C zajkow ski, w yg łos i odczy 
. z przestępczością“ . Po odczycie 
ię  koncert. Wstęp w o lny .
CA ŚRÓDMIEŚCIE — pO ŁlffO ^ 
ielę, dn ia 25 stycznia o godz* 10
t l i  K D  ’Ś ródm ieście — Północ $c'  
42, tow . P rzew łock i w ygłosi 
„S y tua c ja  m iędzynarodow a“ - ?  
odbędzie się bogata «część ;ar-v 

Wstęp w o lny .

itowci
et, leez dosiał tylko 4.1500 i 
i więoej pieniędzy Arm szf 
łomu nie miała. O tym fat 
iszewska złożyła zameldoW1 
.Prokuraturze Sądu Okręgom 
far sza wie.
izprawie sądowej okazało s!
rż e n i mają na sumieniu wię
ńch podobnych sprawek '  

łapówkowej bra ł j<?azeJ 
strażnik budowlany G®1 

r. W Sądzie wszyscy osk:-)r^< 
ócz Garbarczyka przyznali S 
iy.
skazał Leśnika na 8 la t wi< 
Lizończyka na 6 ła t więzi* 

az Szczygłowsklego i  iGarba) 
na 3 lata. i

50 l a t  i s t n i e n i a  z w i ą z k u
PO LIG R AFIC ZN EG O

JWlązku z przypadającą w  bież. r  
-znlcą is tn ien ia  Warsz. Zw . Zaw. 
ra flcznych , p ro je k tu je  się w  na jb» ( 

czasie zorganizow anie uroczyst06. 
euszowych. W  czasie uroczystości ® 
le się odsłonięcie sztandaru Z w ią ż^J  
znanego przez Zrzeszenie A rtys tó w  ^  
ćw  p rzy  A kadem ii Sztuk P ię kn ycI> m  
;o',vie. P rócz tego przew idz iana jest 
,eja 100 Jub ila tów , k tó rzy  w  swyrn *** 
7 p rzepracow ali ponad 40 la t.

(A L STUDENTÓW  P O L IT E C H N IK * !
,-atnia Pomoc S tudentów  Politechć« 
rszawskiej, urządza dziś, 24 st-yczni» r  i 
;a ll „R o m a " X X I I  tra d y c y jn y  ba l ,™  
wa swej P o litechn ice ". j>
:to chce s ic dobrze zabawić, pos łuchy 
z y k i i  śpiewu, śpieszy do „H o rn y " , ,  
lo tę o godz. 22.30. Śpiew : K a ro lin a  
Aska i  Jeanne Johns.one Schiele, 
Orkiestra pod d y re kc ją  Charles'a B °v

yochód przeznaczony na odbudowę ?°L 
ehn ik i W arszawskie j. Przedsprzedaż ~,0 
tów  codziennie od godz. 9—16 w  sali , ł]  
y "  (Nowogrodzka 49) i  w  lo ka lu  Bratn,w 
ompcy (Koszykowa 80).

PROGNOZA POGODY nio 
C hm urno i m ie jscam i m g lis to  z rozP0? , 
tęn iara i, zwłaszcza w  dzie ln icach p ° ! „  | 
(ow ych i zachodnich. Tem peratu ra 
v godzinach porannych od m inus 4 na P g 
locy i wschodzie do m inus 10 na p o R ^ ią  
Vym wschodzie k ra ju . Słabe w ia try  z “  
tinków w*chodnlch ł południowych-
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.Niespodzianki PKP“
Ponieważ na podróże prywatne 

me mam czasu, jeżdżę ty lko  tia  u r
lop po roku pracy lub gdy wyjeż
dżam służbowo 1 wóweeas korzy- 
**am z ulg PKP, w  czasie tych nie- 
Hcznyoh wyjazdów zaobserwowa- 
*®m * prawdziwą przykrością, że 
Postępowanie urzędników kolejo- 
Wyoh, a w  szczególności wszechmoc - 
dyeh kasjerek, sprzedających b ile - 
ty ulgowe, bynajm niej nie uspo- 
■ubia człowieka optymistycznie do 
Podróży,

Dnia 23 listopada 1947 r. o go- 
mdnie 3,30 kupiłem  w kasie osobo- 

w Kwidzyniu b ile t kolejowy 
” r 95374 — 50 proc. zniżki na le 
gitymację N r 78-St. do Krakowa 
^*ęz Grudziądz, Toruń GŁ, f-ódź 
Kaliską, Tunel i  Kraków. Oblicze- 
Bo m l za odległość 567 km zl 520.

Następnie dnia 37 listopada 1947 
r* godz. 23.30 stanąłem w długim  
*S«nku przed okienkiem kasy b i
letowej na dworcu kolejowym w 
Krakowie i  zdziwiło mnie nlezmler 
*“ « nadzwyczaj sprawne załatw ia- 
•Ue interesantów, gdyż wydłużony 
®*«nek szybko malał. Zrozumiałem 

Sdy zbliżyłem się do okienka i  | 
usłyszałem rozmowę pomiędzy pa- j 

kasjerka, a poszczególnymi o- ' 
Pywątelami. Rozmowa oyła żywa ■ 
: ostra. Oto większa ilość obywate 
u odchodziła z niczym, ponieważ 
Pani Itasjerka oświadczała, że b i
letów ulgowych z różnych to wzglę 
* ° *  * powodów nie ipoae *i> :;„\sa- 
* * *  Bu zniżonej taryfie , SJió>a m i 
***rpla, gdy z w ielką bojaźnią po
prosiłem o b ile t zniżkowy E0 proc. 
s»n Kvvid« '» ia  (miałem odliczone 

t l  na podróż powrotną 1 ani 
**•**»  więcej).

Proszę o legitymację — u - 
"yszałem w odpowiedzi.
ń 7". Sluż<< uprzejmie — odpowle- 
yta łem  i drżącą ręką podałem 
"T u j dowód.

~~ Jaką trasą pan jedzie — usły- 
***l©m ponownie.

~~~ Przez Tunel, Łódź Kaliską, To 
^U® Główny, Grudziądz, do K w i- 
“ *yuia proszę pani — odpowiedzia
łem.

— Proszę, 640 z ł pan płacił
W pierwszej chw ili oniemiałem.

„Ależ, proszę pani — ttomacze i 
•ię — przecież ja  jechałem identycz ) 
hle tą samą trasą z Kwidzynia do ' 
Krakowa 1 zapłaciłem ty lko  520 zł 
W Kwidzyniu. ■ ■.'."‘.kscK

A  gdzie pan ma km bilet» 
Wybaczy pani, ale musiałem

na podróż 1 oo ja  teraz zrobię? IV 
Krakowie jestem zupełnie obcy!

— To mnie n ic nie obchodzi —
usłyszałem w odpowiedzi — Pro
szę, kto następny?

Nie było innej rady, musiałem 
odejść od kasy, mimo że pociąg do 
Kwidzynia przez Łódź odchedzil zą 
4 m inuty.

A le nie na tym  koniec. Po przyby
oiu do Kwidzynia zażądałem % ka- 
sy biletowej potwierdzenia kupna 
biletu 1 po otrzymaniu go wspólnie 
z oryginalnym biletem z Krakowa 
wysląłem w dniu 4 grudnia 1947 
r, listem  poleconym do Głównego 
B iura Kantred Dochodów PKP w 
Bydgoszczy z prośbą o wyjąśsieple 
Następnie w dniu 28 grudnia 1947 
r. wysłałem listem  poleconym po
wtórne zapytanie vÓ powyższej spra 
wie ł  do dnia dzisiejszego sprawa 
ta pozostała bez echa.

Stanisław Pierzga
Kwidzyn

Nie pierwszy to raz podróżni skar
żą się, że w  ten sam obcinek dragi 
płacą różna ceny. K ry ją  się w tym ja 
kieś nieporządki lub nadużycia, które 
PKP bezwzględnie powinna sprawdzić.

Czekamy na wyjaśnienie te j sprawy 
i mamy nadzieję, że otrzymamy ją nie 
co szyboiej, niż ob. Pierzga,

Niech się pan poprawi,
P-

BtZyoddać kontrolerow i na dworcu
Wyjściu w  Krakowie.

m >  w  takim  razie nie ma pan 
j  gadania. Ja wiem co robię, 

ktlometrażową przesyła mi 
ję /^te rs tw o  Kom unikacji, a dla 

C zynią to nie wiem kto ps??e- 
ł *• Zresztą obliczyłam panu ty ł- 

‘ 14 km ł płaci pan 640 zł.
U~~ Nie, proszę pani — bróbowa- 
ł ™’ słę jeszcze bronić — z Kxa- 

'1o Kwidzynia jest tylko 567 
j m tą trasą, którą pani podałem 

hiech pani zrozumie, — zacząłem 
— *« *de mam więoej pie- 

l,!u*yf bo mam odliczone 520 zl

Ob. Redaktorze!
W gminie Legionowo, pow. war

szawskiego trzeba stawać w kolejce 
do referatu aprowizacji ju t od godz. 
4 rano, aby być jednym z pierw 
szych interesantów. Do godziny 8 
(urzędowanie zawsze zaczyna się 
później), kolejka urasta do olbrzy
mich rozmiarów, a tok urzędowa
nia idzie tak powoli, że nie zdarza 
się aby wszystkich załatwiono w 
ciągu jednego dnia. Interesanci tra  
cą więc dzień prący na załatwianie 
formalności w  ref. aprowizacyj- 
nym.

Kiedy chciałem poruszyć tę spra
wę u ob. wójta, usłyszałem odpo
wiedź: „Pana w ójta nie ma” , a na 
moje pytanie, kiedy będzie, odpowie 
dziano „nie wiadomo” .

Wobec tego uważam za stosowne 
zaznaczyć obywatelom urzędnikom 

i . ttm ińy J^ońów «? i *  >i»r wójtem na 
czele że oni są powołani do pracy 
dla ludzi pracy, a nie my dla nieb. 
Uważam, że w ciągu tych k ilku  
dni wydawania ka rt wymiennych 
i  żywnościowych, gmina powinna 
wzmocnić referat aprowizacji do
datkową silą biurową.

S. W.
(nazwisko i  adres znane redakcji)

Jak wynika z listu referat aprowizą- 
cyjny gm. Legionowo pracuje ile. Inie  
resanci mają loszełkie podstawy do 
niezadowolenia. Ob. wójt winien wziąć 
pod uwagę powyższy Ust i  usprawnić 
pracę.

§

ggtobBi BUCHALTER -BILA1SISTA
finansista z długoletnią praktyką w  instytucjach central
nych na stanowisko kierownika buchalterii centralnej.

Tylko poważne oferty z wysokim i kw alifikacjam i } z dłu
goletnią praktyką składać Zarząd Główny Związku In w a li
dów Wojennych RP., Warszawa, Saska Kępa, ul. Estońska 8 
pokój N r 14.

________  ^ - 244-K

i T H Y B D H I  W O L N O Ś C I «
£ Y jC r O D  N I K  P O L I T  Y C  E M O - S P O Ł E C  Z N  Y

przynosi w numerze 3 (159)

Kazim ierz M ariański —
Jadwiga Siekierska —
Stanisław Nocuń —
J. Kowalewski —
Anna Strong —
André Simone —
P. Sierebrannikow —
Stefan K atela —-

Gordon Schaffer

T rzy  la ta  temu.
O uspołecznieniu ku ltu ry  
Dokąd zm ierza rzemiosło polskie 
Dobra współpraca 
Św it nad Chinam i 
H istoria  odsłania prawdę 
Jeszcze jedno zwycięstwo 
Szary Francuz to nie niemiecki 
„M ały człowiek“

'Rozszerzyć wymianę ze W s c h o d e m

? tygodnia na tydzień —  Z całego K ra ju  —  Kolum na ku ltu ralno-łite- 
fheka —  N a widowni międzynarodowej —  W olna Trybuna —  Z życia 

p a rtii —  Kolum na humoru
232-B

* ŁV TY  ZA STĘPU JĄC E O B R Ą C Z K I OD
l i n o l e u m K U L E S Z Y ,

d s d z e n ia  d o  k r z e - to szczęście w  m alżeft-
“ Ł > Ro l e t y  a u t o - stw ie. W AR S ZA W A ,

w  M A TY C ZN E A l. Gen. S ikorskiego 21
A * 8 Z A W A , F irm a  egzystu je od

K O P E R N I K A  4. ro ku  1908.

PRZED SPR ZED AŻĄ, ŁU B  
K U PN EM  maszyny do licze- 
sia - pisania, a ry tm om etru , 
poradź się bezp ła tn ie  me-, 
chanika Grzechocińskiego 
Z ło ta  40.

lak wykorzystać nadmiar 
powierzchni mieszkanio
wej miast zawiślańskich

Ob. Redaktorze!
W związku z otwarciem mostu w 

Tczewie, powstaje zagadnienie wy
korzystania zaplecza Wybrzeża, tj. 
powiatów prawobrzeżnych, ja k  E l
bląg, Malbork, Sztum i  Kwidzyn, 
dla rozwoju naszych portów. Jakie 
są możliwości tych powiątów i  ich 
m iast w przyjęciu nadmiaru ludno
ści, z braku mieszkań, nie mogącej 
się lokować w samych miastach por 
towych?

Elbląg przeznaczony na ośrodek 
przemysłu metalowego będzie w 
przyszłości zamieszkały w  pełni 
przez tamtejszych pracujących. Na
tomiast inne miasta mogą przyjąć w 
znacznej ilości pracowników na - 
szych portów i stoczni i  stworzyć im  
odpowiednie w arunki mieszkaniowe. 
Malbork, przy niedużym wkładzie, 
może przyjąć około 2.006 mieszkań
ców, Sztum około 600, a Kwidzyń 
nawet do 10 tysięcy osób.

W Kwidzyniu znajduje się wiele 
gmachów stosunkowo nie bardzo 
zniszczonych. Małym wkładem moż
na by oddać do użytku setki domów 
mieszkalnych. Poza tym  można by
ło by zrewidować dotychczaswy stan 
użytkowania mieszkań. Często zda - 
rza słę, że jedna lub dwie osoby zaj 
mują w  Kwidzyniu 7-pokojowe mie 
szkapie.

Ze względu na szybki rozwój na
szych portów, budownictwo miesz
kaniowe na Wybrzeżu bezwzględnie 
nie nadąży za potrzebami i  musimy

staraó się csęśó ludności osiedlić W 
miastach zawiślańskich. Jednoczę * 
śnie przypływ  mieszkańców prgyczg 
n iłby się znacznie do zmiany cha - 
rakteru tych miast, a szczególni» 
Kwidzynia, — z miasta urzędnicze
go przemieniłby je  w  miasto robot * 
niego.

Jeśli chodzi o komunikację, to u* 
rucliom ienłe mostu w  Tczewie daje 
poważne ułatw ienia. We wszystkich 
większych miastach człowiek pracy 
traci na dojazd do zakładu pracy o t 
jednej do dwóch godzin. Tyleż cza
su potrzeba na przebycie boleją tra  
sy z Kwidzynia do Gdańska, p ra 
cownicy kolei, współdziałając ze 
Związkami Zawodowymi, mogliby 
znacznie ułatw ić i  um ilić podróż. 
Specjalne pociągi, wygodnie oświe
tlone wagony, siedzące miejsca, ra 
dio i  prasa, specjalna biblioteka w 
pociągu, podróż tę mogłyby przemie 
nić w odpoczynek po pracy. Czas 
przejazdu trw ałby około 2 godzin, 
przy czym można było by zrobić ty l 
ko 5 przystanków: Kwidzyn — 
Sztum — M albork — Tczew —- 
Gdańsk — Gdynie.

Każdy pracujący, mieszkając w 
Kwidzyniu m iałby kulturalne wa 
ranki mieszkaniowe i w  związku z 
tym  mógłby znacznie w ydajniej pr» 
cować.

Powyższe uw *gi traktu ję  jako wy 
powiedź do dyskusji, którą pragnął 
bym zapoczątkować na lamach Wa 
szego pisma.

Jan Kubicki, Kwidzyń

Jak autor listu słusznie spodziewa 
sk, jego wywody muszą budzić wąt
pliwości. Zamieszczamy jednak uwagi 
ab, Kubickiego ze względu na wagę 
sprawy i  potrzebę je j publicznego o- 
mówienia. Rzecz jasna, że chętnie za
mieścimy inne głoty w te j samej spra
wie.

S P B  w  ro k u  1947
i plany na rok 1948

podjęło się wykonani* roł>6t morskięK 
w  Szczecinie i  rezultat okazał słę nic 
gorszy od wyników prac zagraniez-

Jak wytłumaczyć ten fakt?
Na ryn ku  b rak  żarów ek
za to w magazynach portowych lożą bezużytecznie od 3 miesięcy

Z  całego kraju napływają msldun 
Id o dotkliwym braku żarówek. 
Tymczasem w  magazynach P C H  w  
Gdyni leżą już od trzech miesięcy 
żarówki Philipsa, przeznaczone dla 
dwóch firm. Firm y tę ,rri „Centrożą" 
w  Katowicach i „Elektrym “ zostały 
niezwłocznie po nadejściu, żarów ek 
do Gdyni powiadomione o tym. N ie

znamy powodów, dla których wyżej 
wymienione firm y zrezygnowały z 
cennego transportu, ale fakt, że ża
rów ki te nie znalazły się dotychczas 
na rynku, jest skandaliczny. Trans

port żarówek obejmuje 1.572 kar
tony, W których znajduje się od 11
do 30 żarówek. .(* ) s- ,v a7 ’:«

Kiedy w  1945 roku, w pswobodzo 
nej W arszaw ie powstało SPB, w  pla
nach swoich uwzględniało jedynie od
budowę stolicy. W  toku rozwoju jed 
nak przedsiębiorstwo objęło zasięgiem 
swojej działalności cały kraj. Poza od 
działem głównym — warszawskim — 
powstało na prowincji 16 placówek te 
renowych i trzy branżowe.

O  ile w  roku 1946 oddział stołecz
ny wykonał 60% prac przedsiębiorst
wa. sytuacja w roku ubiegłym — 1947 
zmieniła się o tyle, że placówki pro
wincjonalne mają za sobą 62% ogól
nego planu budowy.

D O M Y , D R O G I, M O S T Y

Oddziały terenowe, obejmujące ro
boty ogólno -  budowlane zabudowa
ły  w  ubiegłym roku 200.000 m kw , po 
wierzchni, wśród których czołowe po 
zycje zajmują: chłodnia w Gdyni, 
szkoła powszechna w Poznaniu, osie
dle robotnicze w  Miechowicaęh i wie 
!e innych. Budynki mieszkalne stano
w ią 30% tej pozycji.

Oddziały branżowe, w  zakres prac 
których wchodzą roboty inżynieryjne, 
przemysłowe i morskie, oddały do u- 
Żytku w  roku 1947 ponad 2 km mo
stów czyli 10.000 ton żelaznej kon
strukcji. Są to mosty: pod Cytadelą w  
W arszawie, w  Krakowie, most kole
jowy w  Dęblinie i Zegrzu. N a  ukoń
czeniu jest most ną W iśle w  Sando
mierzu a w stadium budowy mosty? 
na Odrze i na jeziorze M ikołajki na 
Mazurach.

Z A P O R A  W O D N A  
W  C Z C H O W IE  -  BLISKA  
K R E W N A  R O ŻN O W S K IE J

Dużo uwagi poświęca się budowie 
zapory wodnej na Dunajcu w  Czcho
wie. Budowę tę zaczęto jeszcze przed 
wojną co prawda, ale ograniczyła się 
ona do robót przygotowawczych, 
SPB przewiduje ostateczne zakończe
nie prac budowlanych na Dunajcu na 
sierpień rb. Zapora o 430 ra długości 
jest częścią Zakładów Rożnowskich, 
pojemność jej jeziora wynosi 120 mi
lionów m sześć, wody, powierzchnia 
346 ha, a siła dochodzić będzie do 34 
miliónów kw/godz.

ści do*prnć lądow ych. W  1946 roku

nyeh przedsiębiorstw budowlanych. 
Prace na W ybrzeżu jaszcze trwają.

PLANY NA 1948 ROK
Plan SPB na rok bieżący przewidu

je na inwestycje 4 i pół miliarda zło
tych z czego 70% przypada na pro
wincję. Oddziały terenowe planują 
między innymi budowę chłodri w  Lu
blinie i w ytwórni wyrobów tytonio
wych w Czyźynach pod Krakowem. 
W ytw órnia ta będzie jedną z najwięk 
szych tego rodzaju W Europie. Koszt 
tej budowy wyniesie 250 milionów zł.

Budownictwo branżowe wykończy 
w roku bieżącym 40 km dróg o po
wierzchni asfaltowej, betonowej } smo 
łowcowej i odbuduje szereg mostów. 
W  Gdyni wznosi się oprócz falgchro 
nów, kosztem 350 milionów złoty cl., 
Nabrzeże Śląskie i Basen Yachtowy, 
a kosztem 200 milionów złotych część 
portu szczecińskiego.

Duży wkład pracy daje SPB Z ie 
miom Odzyskanym, W  ubiegłym ro
ku około 18% robót budowlanych 
wykonano na Śląsku i Pomorzu Z a
chodnim.

SPB prowadzi tylko pewną część 
robót budowlanych planując zawsze 
jedynie na najbliższą przyszłość, po 
trzeba mu policzyć bezwzględnie „pa 
plus". , ( j)

tiziąki robotnikowi
fabryka zaoszczędziła 
17 tys. kg węgla

Państwowa Fabryk* 6 ur agatów 
Kawowych we Wrocławiu zaoszczę
dziła dzięki obecnemu kierowniko
w i produkcji, Józefów; Kasperko
w i. 170 kg węgl*, na tonę mirów- 

po pray miearlęesnej produkcji 
daje 17.000 kg węgla •szraędności. 
Ob. Kasperek pracował początko
wo w  fabryce jak» robotnik, awsn 
sująe szybko na majstra. Zapro
jektował on m. im . zainstalowa
nie na miejsca 4 przestarzałych pj„ 
oów do prażenia zboża, «używają
cych 450 kg opału na ton* audW - 
,|S O aMai j r J p BS Sl»  pieca ¿vpu 

„Rrfftbot“. ifłd lT  tA a i bfezntytwPraie 
w  in *ej zdewastowanej fabryce.

Numer styczniowy 1 (20) czasopisma naukowego

«MYŚL WSPÓŁCZESNA*
przynosi następujące artyku ły 

Stanisław Ossowski — Teoretyczne jadani* 
marksizmu

Maurice Cornforth — Pozytywizm logiczny 
(c. d.)

Natalia Gąsiorowska — Górnictwo i  Hutnictwo
w Polsce współczesnej

Wacław Jastrzębowski — Polsko-Czechosłowa- 
cka współpraca gospodarcza 

Ludw ik Kojrański — Radar i jego zastosowanie
W numerze zamieszczone nadto stenogramy 
przemówień na posiedzeniach Drugiej Konfe
rencji Krajowej Rektorów i  Profesorów Wyż

szych Uczelni
Stanisław Skrzeszewski (M in. Oświaty) — Prze

mówienie na otwarcie Konferencji 
Włodzimierz Sokorski (Przewód. Rady Szkól 

Wyższych) — istota reformy ustrojowej
wyższego szkolnictwa

Maurycy Jaroszyński — Ogólne wytyczne stu
diów szkół wyższych

Eugenia Krassowska (Wicemia. oświaty) —
Planowanie w  nauce

Wojciech Swiętosławskl — Planowanie w  nauce 
Stanisław Kulczycki — O organizacji twórczo

ści naukowej
Jan Drewnowski — Nauka a państwo.

Adres Redakcji: Łódź, Piotrkowska 86 
Adres Adm inistracji: Warszawa, A l. 3 Maja 36 

Ceną numeru zł 100.— 241-K

KONKURS
Wydział Powiatowy w Białogardzie 

województwo szczecińskie
przyjm ie na stanowisko

Sekretarza Wfdziału Powiatowego
kandydat* posiadającego co najm niej pięciolet
nią praktykę na stanowisku kierowniczym w 
samorządzie (sekretarz Wydziału, sekretarz 
m iejski) oraz eo najm niej średnie wykształcenie. 
Do stanowiska przywiązane są pobory służbowe 
wg. V II lub V I stopnia służbowego wraz z do
datkami ewentualni© w arunki umowne.

Podanie z życiorysem należy kierować do Wy 
działu Powiatowego w  Białogardzie. 243-K

tarząd Główny iofrolnicxego
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci
WYRAŻA P O D Z IĘ K O W A N IE

Ob W ł o d a k o  w i Władysławowi
za 20.000 sł złożone na neo« 
naszego Towarzystwa. 240-B

S z c z o tk i
z korzenia ryżowego, basslny, piassawy 
fib ry  meksykańskie, (flachsu), szczeci
ny i  włosie, wszelkie pędzle malarskie 

poleca
J E R Z Y  Z Y S Z K O W S K I

Warszawa, Chmielna 23 
Sprzedaż — fabryczna — hurtowa

I  3.000 zl dziennie i
“ m o in a  ła tw o  za rob i* pe przeczytan iu  b rou ru ry  p t.

„FABRYKANT DOMOWY«
ya  naukow a książeczka zaw iera ca ły  zzerag prze

pisów  p ro d u k c ji z w y k ły m  dom ow ym  system em, w y 
ją tk o w o  po kupuym  a rty k u łó w ,

Cana w raz  z p rzesy łką  poosiową z ł ł« 0 .-  w p łac ić  
aa ko n to  p r o  Nr I-svs? ńyszar« Włodarczyk, Wy
dawca nasz ma wszystkiego ty lk o  10.09# egzempla
rzy, Toteż każdy, kom u zależy na znalezieniu slą 
w  tym szczęśliwym gronie, proszony Jest o zama
w ian i«  ząraz dz is ia j Jeszcze.

Podać do k ła dny  sw ó j adres na b lank iec ie .
_____ ________________________________W-K

OGŁOSZENIA DROBNE
KSIĘG O W Y po trzebny na
tychm iast. W a ru n k i do 
om ów ienia. P rzem ysł T łusz 
czow y S chicht, W arszawa 
— Praga, szwedzka to. 

t. TO

Ogłoszenie o przetargu
Centrum Wyszkolenia M.B.P. w  Legionowie 

ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę:
1. powielacza elektrycznego, nowego na prąd 

220 V
i  120 m. b. ceraty do nakrycia stołów, szero

kość od 90 do 100 ęm.
3, sprzęt pożarniczy, a mianowicie:

a) 40 gaśnic wraz z ładunkami .
b) 10 hydronetek

O ferty w  zalakowanych kopertach z odpo
wiednim  napisem należy składać w  Centrum 
Wyszkolenia M.B.P. w  Łegionpwie do dnia 10 
lutego 1948 r. do godz. 12 tj. do term inu otwar
cia ofert.

C.W.M.B.P. zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta, lub unieważnienia przetargu bez po
dania powodu.

246-K

Ogłoszenie e przetargach
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, ul. Chocim 

ska 35, ogłasza przetargśsnieograniczone na ro
boty rozbiórkowe w  różnych punktach miasta. 

-  Przetargi odbywać s ię  będą w  każdy piątek.
O ferty należy składać do godz. 12 w  piątek w 

Warszawskiej D yrekcji Odbudowy do skrzynki 
ofertowej w  sali przetargowej ( II piętro).

Bliższych inform acji udziela Wydział Roz
biórkowy WJD.O., u l, Chocimska 35, V  piętro, 
pokój 14, w  godz. 8 — 15, tamże otrzymać mo
żna podkładki przetargowe w poniedziałki.

247-K

O G Ł O S Z E N IE

PAŃSTWOWA
IHSTiTiiCM R A M A

poszukuje:
K IE R O W N IK A  s a m o  - 
»¡ZIELN EJ P LA C Ó W K I 
H A N D LO W E J, 2 Z A 
STĘPCÓW k i e r o w n i 
k a , i  sam odzielnych 
ks ięgow ych, 1 re le re n ta  

gospodarczego. 
O fe rty  składać w ra *  

ż Śyciorysem  do B iu ra  
Ogłoszeń i  R eklam  PAP 
W -w a, M l. Jugosłow ian 
Skiej U , pod „P laeó w  - 
ka “ . 246-K

ZJED N O C ZEN IE  PRZE
M Y S ŁU  T E LE T E C fl - 
N IC ZN EG O  -F A B R Y K A  
W ZM A C N IA N O  W T  - 1 
W arszawa, R ejtana l ł ,  
(dawn. „S ta n d a rd  E lec
t r ic  Co“ ). Poszukuje : 
1 bucha lte ra  - h łla n s i - 
sto, 2 księgowe, 2 in ż y 
n ie ró w  e le k try k ó w , 2 
tech n ików  e le k trykó w ,
1 techn ika  - m echanika 
na stan. ka lku la to ra , 1 
kreśla rza w y k w a lif ik o 
wanego, 2 m aszynis tk i,
2 na w ija czk l w y k w a lif i
kow ano, 1 m ontera  e le k 
try k a  (do ko n se rw a c ji i  
in s ta la c ji s iły  i  św ia tła ), 
l  techn ika  na s tan ow i
sko re f. p racy  | p łacy. 
Podania i  Życ io rysy 
składać osobiście w  W y 
dziale P ersona lnym  pod 
wskazanym  adresem.

238-g

OREWglAKI-KAPCE
B racka  U  M okotow ska 82

s r e b r o  kup u jem y- W y
tw ó rn io  W yrobów  Srebr
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B R Y L A N T Y  -  b iżu te ria . 
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N A P R A W A  la lek , pa raso li 
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wek, W ilcza 48 róg Po - 
znań sk le j. 50

PAŃSTW OW E Z a k łady  i  
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Amerykańska konstytucja i belgijskie buty
Przypominacie sobie zapewne taki i cie życie gospodarcze kraju, za pośred

głupawy film  amerykański „Zenobia 
o zakochanej w  lekarzu słonicy. Ot, 
taka bujda amerykańska, jakich wie
lb już przeleciało przez nasze ekrany.

W film ie  tym  dla nadania mu dy
daktycznej i  propagandowej wartości, 
mały Murzynek uczy się na pamięć — 
celem zarobienia, zresztą jednego do
lara — deklaracji Wolności Obywatel
skiej z konstytucji amerykańskiej. 
Przez k ilka  m inut padają z ekranu 
słowa amerykańskiej ewangelii po li
tycznej, naszpikowane często zwrota
m i ,jt ludem, przez lud, dla dobra lu 
du«.

Nie tym  jednak chcielibyśmy się za 
j|ć  na tym  miejscu. Zagadnienie sa
mego film u  pozostawiamy poczuciu 
smaku polskiej publiczności.

Ponieważ jednak okazuje się, że ta, 
tak patetycznie deklamowana, o iro
nio, przez Murzyna, konstytucja z cią
głym i uroczystymi deklaracjami „z lu

nictwem trustów  i karte li, będących 
w wolnej interpretacji amerykańskiej 
konstytucji najwyższymi symbolami 
wolnego działania gospodarczego.

Ten tysiąc osób, będących właścicie
lam i banków, kolei, zakładów przemy 
slowych, instytucji użyteczności pu
blicznej, „w a rt jest“  przeszło 50 m i
liardów  dolarów.

Nie senat amerykański, nie Kongres, 
ani nie prezydent, czy sekretarz stanu, 
rządzą Stanami Zjednoczonymi.

Tam władzą, centrum dyspozycji i 
dla Kongresu i  dla wszystkich innych 
oficjalnych, zewnętrznych instytucji 
wykonywania władzy, są: Rockefel
ler, Kuhn, Loeb, M ellon i  Du Pont.

Jak podaje George Selders, redaktor 
pisma „In  Fact“ , w  opracowanej 
niedawno książce pt. „Tysiąc Amery
kanów” , demaskującej istotnych wład 
ców Am eryki — ludzie ci nie tylko pa 
nują niepodzielnie nad życiem gospo
darczym kra ju , ale także wpływają

dem, przez lud, dla dobra Indu“ — to na politykę zagraniczną USA.
też lekka bujda, dlatego z błahego ł 
głupiego film u  transponujemy wraże
nia w  dziedzinę szerszą.

Zdarza się oczywiście, nawet i  w  A - 
meryce, że od czasu do czasu przej
dzie w  senacie ta, czy inna ustawa, 
mająca rzeczywiście na celu dobro lu
du. Zdarzałoby się to częściej, a może 
nawet i  stale, gdyby w  Stanach Zjed
noczonych rządził sam lud, przez lud, 
dla ludu.

TYSIĄC RZĄDZI DZIESIĄTKAM I 
MILIONÓW

Niestety jednak w  Stanach Zjedno
czonych rządzą ludu tego zajzacięt- 
■i przeciwnicy, którzy na pracy lu
du zbudowali magnackie fortuny.

Stanami Zjednoczonymi rządzi ty 
siąc ludzi.

Rządzi nie dlatego, że są od innych
mądrzejsi, lepsi, bardziej zasłużeni, 
czy powołani. Ten tysiąc Amerykanów
rządzi dlatego, że opanował całkowi-

T O o czym sią
nie mówi

Panowie Paul Bastid i  De Che- 
Tignć są naczelnymi redaktoram i 
dwóch faszyzujących pism francu
skich „1‘Aurore“  i  „Pays” . Obaj oni 
są jednocześnie posłami do parla
mentu francuskiego. Posłowie Bas
tid  i  de Chevigne głosowali w  par
lamencie za uchwaleniem „planu 
Mayera“ . Redaktorzy Bastid i  Che- 
vigne prowadzą na tamach swej 
prasy zaciekłą kampanię, zwalcza
jącą ten'-„plan. W

SWÓJ (CZŁOWIEK) DO SWEGO 
(STANOWISKA) PO SWOJE 

(INTERESY)
A że nie jest gołosłowne takie 

twierdzenie autora, niech świadczy po 
niższa depesza agencji „Telepress“ : 

„WASZYNGTON, 13.1.1948. — Da 
wny sekretarz stanu i  współpraco
w nik prezydenta Trumana, James 
Byrnes, stanął obecnie przed o fic ja l
ną Komisją Handlową, jako adwo
kat interesów chemicznego trustu 
Du Pont, w sprawie wytoczonej te
mu ostatniemu przez Im perialny 
Przemysł Chemiczny.“
Krótko, ale zrozumiale. W takich 

sprawach staje ty lko  swój człowiek.

A  że swoim był nie od wczoraj, to I Kapitaliści amerykańscy, chcąc o- 
rzecz jasna. Na stanowisko sekreta-1 panować rynek europejski i  wyprzeć 
rza stanu wysunęli go przecież w łaś- I stamtąd ewentualnych konkurentów, 
nie istotnie wielkorządcy USA — k a -l postanowili zniszczyć ten, tak on-
p ita liści i  finansjera.

W dzisiejszych stosunkach stano
wisko kierownika p o lityk i zagranicz
nej, to pierwszy taran ekspansji go
spodarczej W all Street.

Plan Marshalla, to także ich robo
ta. Jego celem jest otworzenie w rót 
towarom amerykańskim do Europy, 
opanowanie rynków  i  eksploatacja. 
Popatrzmy, co rob i plan Marshalla 
z gospodarką państw, które go przy
ję ły. Spójrzmy choćby na jeden 
przykład: skórzany przemysł be lg ij
ski.

Gałąź wytwórczości, w które j o- 
kreślenie „be lg ijsk i“  było synonimem 
najwyższej jakości. W te j gałęzi prze 
mysłu pracowało przeszło 30 tys. ro
botników. W czasie, okupacji brak 
surowca zmusił liczne rzesze robot
ników, garbarzy i wyprawiaczy skór 
dó szukania zarobków w  innych dzie 
dżinach. :Dlatego też w  roku 1945, po 
wyzwoleniu kraju, w  branży te j pra
cowało jedynie 15 tys. robotników. 
Obecnie ilość ich jeszcze się zmniej
szyła. Aczkolwiek zasięg tego prze
mysłu nie był duży, to jednak ren
towność jego była olbrzymia. Eks
port wyrobów galanterii skórzanej 
zajmował poważną pozycję w  be lg ij
skim handlu zagranicznym i przy
nosił k ra jow i olbrzym ie zyski. Obec
nie jednak przemysł ten zamiera. Ja
kie są tego powody?

AMERYKANIE „POMOGLI" — 
PRpDUKCJA SPADŁA

Najważniejszą przyczyną jest tzw. 
„pomoc amerykańska“ .

giś kw itnący, przemysł w  Belgii. W 
tym  celu zaleli tutejszy rynek tan i
m i wyrobami. Dumping amerykań
ski odbił się fatalnie aa belgijskim  
przemyśle skórzanym. Coraz więcej 
fabryk 1 warsztatów zamyka swoje 
i. uu woje, a zatrudnieni tam robot
nicy idą na bruk.

W przemyśle obuwia sytuacja jest 
identyczna. Fabryki belgijskie są w  
stanie wyprodukować od 15 do IB m i
liomów par obuwia rocznie. Tymcza
sem produkcja osiąga zaledwie 7fi 
m iliona par. Gdyby przemysł obu
wia pracował z pełną wydajnością, 
to byłby w  stanie nie ty lko  zaspo
koić wewnętrzne zapotrzebowania, 
ale i  w ielką ilość obuwia przeznaczyć 
na eksport. Zdają sobie z tego spra
wę kapitaliści amerykańscy i ich tu 
te jsi poplecznicy. Dlatego też ogra
niczono produkcję tego ważnego a r
tykułu, aby Stany Zjednoczone mo
gły eksportować do Belgii 4 m iliony 
par obuwia.

Kapitaliści belgijscy straty a tego 
powodu nie mają, bo za tzw. odstą- 
penie rynku zbytu, nie pracując, o- 
trzyrm iją więcej, niż przy prowadze
niu fabryk. Ale robotnicy idą na 
bruk. Ale, czy tym  się m artw i -a -  
merykańska konstytucja? Uroczyste 
hasło „przez lud, z ludem, dla dobra
ludu“  — nawet w  film ie  „Zenobia“ 
zakrawa ria groteskę. A  w  życiu de
klaracja ta nabiera tragicznej w y
mowy bezrobocia i  nędzy.

Zdzisław K ur

St. Moritz-to nie wycieczka
Ekspedycja liczna — ale bez fachowców
Hokeiści nie wezmą udziału w igrzyskach

Tak jakoś dziwnie się składa, że 
każdy poważniejszy wyjazd zagra
niczny naszych sportowców przeważ 
nie ma więcej cieniów — niż bla
sków. Wszystko robi się w  ostatniej 
chw ili, traci się czas i  nerwy, jak 
również i  pieniądze. Nie jest prze
cież pierwszą dla nas Olimpiada w 
St. M ortiz — a jednak przygotowa
nia do nie j i  sam wyjazd był godny 
raczej „nowicjusza“ .

Nie dociekamy w te j d rw ili, kto tu 
zaw inił. Czy Polski Kom itet O lim pj- 
ski, czy PZN, czy PUWF i PW. Pra
gniemy zająć się inną sprawą, stok
roć ważniejszą i  ciekawszą, a mia
nowicie samą ekspedycją.

Nie chcemy „torpedować”  w  ogóle 
wyjazdu, choć argumenty, przema
wiające za tym , żeby reprezentan
tów nie wysyłać — nie byłyby roz
bawione dużej słuszności. „Jak nie 
potrafisz — nie pchaj tlę  na afisz“ . 
Rzeczywiście. Olimpiada nie jest te
renem nauki dla zawodnika, z góry 
skazanego na zajęcie jednego z o- 
statnich miejsc. Zbyt drogo ta nauka 
kosztuje i zbyt poważnie może na 
tym  uderpić prestiż państwa. Argu
menty, przemawiające za tym. aby

99Niedbalstwo” , które bywa zdradą...

jíak wiSać, s^zia lcyW aíl'S ifeéi'U^' 
misją bardzo dobrze rozdzielié swe 
„ funkcje zawodowe”  od „funkcji pu
blicznych” . Wszystko zależy od tego 
czego wymaga demagogia i  obrona ob 
cyćk Francji interesów.

W roku 1937 pewien agent h itle  
rowskiego koncernu filmowego 
„U.F.A.“ zaproponował znanemu le
wicowemu poecie francuskiemu 
Aragonowi 900 tysięcy franfców za 
napisanie trzeoh szkiców scenariu
szy dla tego koncernu. Aragon w y
rzucił oczywiście oferenta *a drzw i. 
W roku 1945 agent ten sam napisał 
scenariusz film u... o francuskim  ru 
chu oporu. I  film  ten został na
grany.

Zarzuty kolaboracji mogą widocznie 
dotyczyć tylko okresu wojennego...

Przedstawiciel Związku aktorów 
film owych w  Hollywood, stw ierdził, 
że w  liczbie 9.500 członków tego 
związku ty lko  600 posiada zawarte 
kontrakty. W Hollywood szaleje bez
robocie.

Jak widać, wszelkie metody przyrm 
nowego eksportowania smniry amery
kańskiej do krajów, objętych „pomo
cą" ÜSA nie wiele pomagają marne 
aktorskiej. Pomagają natomiast prze
mysłowcom.

Potem usłyszała, jak Niedielkin odpowiedział temu 
różowolicemu i grubemu, który przez cały czas uśmie
chał się, że te „wiadome“ domy nie zostaną tutaj 
otwarte. I nagle stało się jej ogromnie wstyd, a zara
zem żal koihendanta, grubego Niedielkina z jego ast
mą, kucharza Bogomołowa i siebie samej dlatego, że 
chcieli przyjąć sprzymierzeńców jak najlepiej, podali 
im łososia -  ostatnie 800 gramów, położyli ów obrus, 
który przysłali im z tyłów z wyhaftowanymi samolo
tami, ach. wszystko to zresztą głupstwo w porówna
niu z tym, jak przedstawiała ona sobie to przyjęcie, 
a jak wszystko wyszło w rzeczywistości...

Zmieniając uczesanie przed przyjęciem, wyobrażała 
sobie, jak wejdą alianccy oficerowie, jak od razu po
wiedzą, w jaki sposób i kiedy pomogą naszym lotni
kom w  walce z faszystami, jak później komendant ró
wnież odpowie, co należy, i jak wszystko będzie ła
dnie. dobrze, sprawnie i jasno.

N ieraz słyszała w salonie rozmowy wyższych ofice
rów i rozmowy te zawsze były proste i  rzeczowe, choć 
często mówiono o rzeczach, których Zina nie rozu
miała i które wcale jej nie interesowały. Dziś również 
Zin ie spodobało się, jak A liand  wąchali benzynę i olej. 
spodobał się jej mały oficer z wystającym nosem, któ
ry w yjął z kieszeni maszynkę i patrzył przez nią — 
to wszystko należało do rzeczy, ale już owoce nie 
spodobały się jej iakoś. Kiedy zaś w  kuchni kucharz 
Bogomołow o p r l » o * ,ł Jej. że marynarz Wasieńka 
Migunow zosśia (Marsza>kiedy jechał wraz z pułkow-

■Aw o ecgt 
;TUAL»
m ir* "
*  M

Oto co za kw ia tk i zdarzają się je
szcze w  trzy lata po wyzwoleniu Fol 
ski od okupanta niemieckiego. Mamy 
przed sobą rachunek telefoniczny, na 
dany do Związku Uczestników Walk
0 Niepodległość przez Urząd Poczto
wy Warszawa 1.

Przecieramy oczy, nie mogąc oćMo 
nąć ze dziwienia, ażeby coś podobne 
go mogło zaistnieć na poczcie, któ
re j urzędnikam i są ludzie inteligentni
1 co najważniejsze, Polacy. Ze zgro
zą i oburzeniem czytamy znienawi 
dzone przez każdego Polaka nazwy 
niemieckie:

Warschau — Femsprechting — Com 
merzbank itd . Dla naczelnika i urzę 
dników Urzędu Pocztowego Wars za 
wa 1, Kraków jest nadal Krakau ze 
swoim H itle r Platzem i być może wy 
obrażaj ą sobie, że jeszcze na Wawe
lu  urzęduje kat Narodu Polskiego

Frank, udzielny władca niesławnego I w y Warszawa 1 m iai już czas *ao- 
Generalgouvemement. I patrzyć się w  blankiety z tekstem

Sądzimy, że w  trzy lata po odzy- polskim.
skaniu niepodległości Urząd Poczto-1 Byłoby to jeszcze do wybaczenia

Katowicach oraz mgr. Kozdruń. M t’ 
rów nik narciarskiego ośrodka wy»*' 
koleniowego PUWF i PW w Szczyt' 
ku. I  obaj oi fachowcy nie pojech*" 
li. mimo, że się o to starali, a naw*’ 
m ie li to obiecane. Dlaczego? Musie" 
jechać inn i, a więc ciało oficjała® 
PKOl. PZN itd ., dla którego St. Mo
r i tz jest naprawdę b. m iłą  zdrowot
no - turystyczną wycieczką. Jedy
nym reperezentantem PUWF i 
i  fachowcem w swej dziedzinie — Je»* 
ppłk. Czarnik. A!e w hokeju. ..O  a&  
ciarstw ie nasza naczelna magistral* 
sportowa dziwnie zapomniała.

W stosunku do hokeistów zastoso
wano zabieg chirurgiczny, dość przy* 
ry  i bolesny t— ale naszym zdanie*11 
konieczny. Odwołano ich udział * 
Igrzysk Olimpijskich.Zastanówmy »l® 
chwilę: startuje w hokeju w  St. Mo
r i tz razem z Polską 9 państw. Au
stria, Kanada ,USA, Anglia, Włochy« 
Szwecja, Szwajcaria i  Czechosłowa
cja. Jakie są nasze szanse w ty111 
komplecie? — Na ostatnie albo 1)3 
przedostatnie miejsce. Odwołani* 
drużyny jest więc całkowicie uzać*3 
nione Trudno. Dopóki nie będziemy 
m ieli sztucznego lodowiska —

reprezentację wysłać — hyly s iln ie j- j możemy poważnie myśleć 0 wy«'
sge. Zgoda. Ale kogo wysłano? Kto 
pojechał? Czy St. M oritz to turysty
czna wycieczka?

Jeszcze raz zapytujemy: po co po
jechało ty lu  narciarzy? Po co poje
chali zjazdowcy, nie mający najm niej 
szych szans na zajęcie jakiegoś moż 
liwego miejsca?

Każdy fachowiec, choć trochę o- 
rientujący się w  obecnym poziomie 
narciarstwa światowego, przyzna, że 
gdybyśmy w ysłali 5 narciarzy za
miast 11 — to była by to  liczba cał
kowicie wystarczająca, którzy potra
fią  odpowiednio zsumować swe spo
strzeżenia i  obserwacje olim pijskie, 
potrafią je zanalizować i  po powrocie 
do kra ju  po prostu fachowo «e o- 
plsać. Cenimy b. wysoko kw alifikacje 
jedyn ych  fachowców  na. :•;•••.. : .v
ekipie o lim p ijs k ie j — Orley/i.'-.:'«

kach w tym  sporcie.
Prasa wczorajsza doniosła o za 

powiedzianym przyjeździe 11 (jeden» 
stu) obserwatorów ZSRR do St. M3" 
rftz. Należy zdać sobie jasno spr3'  
wę, że tych 11 obserwatorów — 1° 
na pewno najlepsi fachowcy Zwi<iz'  
ku Radzieckiego w rodzaju Kisie
lińskiego i Kozdrunia. Przyjechali 
— aby coś zobaczyć, zanalizować 1 
czegoś się nauczyć. A gdy nauczą 
Się sami to uczyć będą innych u sie
bie w  kraju. Wówczas narciarze ra
dzieccy na pewno staną się jednym1 
z najlepszych na świecie.

Musimy postępować podobnie, 8 
nie narażać się na przykre porażki, 
obniżające nasz prestiż państwowy.

W związku z wyjazdem przedsta
w icie li prasy polskiej na Olimpiad*1 
musimy wyrazić zdziwienie, że nW

Lipowskiego, ale musimy przyznać, mógł wyjechać żaden dzieruiikaf*
(że jednak tego wszystkiego nie po
tra fią .

W Polsce, w  chw ili obecnej pełne

w pierwszych miesiącach po wypę
dzeniu okupanta, ale dzisiaj zakrawa 
to nie ty lko  na brak taktu i  poczu
cia obowiązku wobec współrodaków, 
ałe na coś, co musi być bezwzględnie 
napiętnowane. N ik t nie może się w 
tym wypadku tłumaczyć brakiem 
blankietów polskich.

Mamy chyba prawo żądać, aby nie 
kultywować „niemieckich pamiątek 
czy to będzie „Kerzellenplatz”  czy 
blankiet z nagłówkiem Krakau — 
wszystko należy tępić jak najostrzej) 
— nie tylko  jako ślad niemieckiego 
najeźdźcy, ale 1 rodzimego oportunlz 
mu, który w  chw ili niebezpieczeń
stwa przeradza się w zdradę, choć 
w czasach pokoju jest rzekomo ty l
ko... niedbalstwem.

B. Mieczyk

reprezentujący naszą prasę partf t° *
(RWS „Prasa“ ). Spółdzielnia .,Wł* ' 
dza“ jest reprezentowana podobnie

■narciarskie kw alifikacje fachowe (a- j jak „Czytelnik“  — a dla dziennik3'  
nalizy 1 pisania) posiadają dwaj j rza z RWS „Prasa“  już nie było miej 
ludzie: prof. Stefan K isieliński, dyr. j sca... Coś tu  było nie w  porządku- 
Wojewódzkiego Urzędu WF i  PW w j z. Dali

Kto wygra w St. Moritz?
Fachowa sportowa prasa zagranicz

na całkowicie już ogarnięta jest „go
rączką“ Igrzysk Zimowych w St. Mo
ritz. Szanse poszczególnych reprezen
ta c ji 1 zawodników są szczegółowo ana 
lizowane i omawiane.

Niemiecka prasa sportowa typuje 
zwycięzców olim pijskich w  narciarst
wie w  sposób następujący:

Bieg 18 km: 1) N ils Karlsson (Szwe
cja)

Bieg 50 km: 1) N ils Karlsson (Szwe
cja)

Komb. norweska: 1) Ehnsaeter
(Szwecja)

Skoki: 1) Asbjoern Ruud (Norwegia)
4 x  10 km: 1) Finlandia
Zjazd: 1) J. Couttet (Francja)
Slalom: 1) M ail (Austria)
Komb. alpejska: 1) M ail (Austria)
Zjazd kobiec.: 1) Thiolliere (Fran

cja)
Slalom kobiec.: 1) Celine Seghi 

(Włochy)
Kombinacja kobiec.: 1) Thiolliere 

(Francja).
Powyższe typowanie zwycięzców 

jest b. prawdopodobne ,ty lko  nazwisko

ście potrafi on być lepszy od Francu
zów 1 Szwajcarów. Niedługo się o ty«1 
przekonamy.

-----o------

W sBkir o c i e
Prasa sportowa państw pónocnycl1 

będzie na Olimpiadzie w  St. M oritz *e 
prezentowana dość licznie: Szwecja ^  
30 dziennikarzy, Norwegia — 15, Fi8'  
landia — 12 i  Dania — 5.

Skoczkowie norwescy w St. M°r llf  
wystąpią ■ w  następującym skład*1*? 
George Thran (24 lat), zwycięzca y 
1947 r. w  Holmenkollen; Thorl®1 
Schjelderup (28 łat), zwycięzca w 1®;— 
r. w  Saint-M oritz; Asbjoern Ruud (z 
lat), m istrz świata w 1939 r. i mistz* 
w Holmenhollen w  1946 r., III-c i 
1947 i  wicem istrz Norwegii w  1947 r> 
Petter Hugsted (27 lat). Kapitanem 
drużyny będzie Birger Ruud.

MECZ gimnastyczny Polska — Caecbo
Słowacja któ ry m iał się odbyć 25 hm.« 
został odwołany. Polska nie załatwiła 
dotąd formalności swego udziału W 

Austriaka Maila jest w  świecie n a r-. Międzynarodowym Związku Ginana- 
ciarskim mało znane. Może rzeczywi-1 stycznym.

I, G E R M A N  3)

SPRZYMIERZEŃCY
nikiem Niedielkinem po owoce. Zina nagle wpadła
w  złość.

— Jak to, zraniony? — zapytała, trzymając w  rę
kach półmisek z pieczenią.

— W padli w sam środek bombardowania — rzekł 
Bogomołow. — W aśka głuptas stał na samochodzie, 
oparł się o szoferkę, no i oberwał w  plecy.

Zina odstawiła półmisek na płytę kuchni, napiła się 
wody i splunęła.

— Też warto było — powiedziała. — W ażny po
wód do jazdy, tful

Kiedy Zina odniosła talerzyki od kompotu, Bogo
mołow nie wytrzym ał i zapytał:

— N o jak tam?
Zdaw ał sobie sprawę z nietaktu podobnego pyta

nia, ale z całego serca życzył sobie, by tam wszyst
ko odbyło się dobrze, po przyjacielsku, bo sądził, że 
ponieważ wszyscy walczą z faszyzmem — trzeba 
wspólnie zwalić się na niego i wtedy nastąpi porzą 
dek, szybko i skuteeznle. Bogomołow kulał, bo Niem  
cy przestrzelili mu nogę podczas jesiennej ofensywy 
a także rwało go po nocach w boku, w którym do 
tychczas tkw ił niemiecki odłamek.

— Jak tam? — powtórzyła pytanie Zina złym gło

sem i postawiła talerzyki na stół tak gwałtownie, ie  
rozleciały się na wszystkie strony.

—... Pytam — czy im smakowało? Czy wszystko do
brze się odbyło?

— A  panu co na tym zależy? — ze złością krzy
knęła nagle Zina. — Panu co do tego? Dlaczego panu 
więcej na tym zależy, niż wszystkim innym? T ak i sos, 
czy inny sosf Ja bym im pokazała sos, nie zapomnie
liby mnie do śmierci. Z jedli by u mnie sos, dałabym 
im sos...

— Zwariowałaś chyba rzekł Bogomołow. — 
Czego się ciskasz?

— N ie ciskam się — rzekła już spokojniejsza, ałe 
wciąż jeszcze zła Zina. — N ie  spodziewałam się jed
nak po nich czegoś takiego.

— Co takiego? Cara chcą nam przywieźć, 
zy co?

Z ina rzuciła miażdżące spojrzenie na kucharza.
«— C ar — rzekła — jaki tam znowu car? Po prostu 

¿dno świństwo, i nic więcej, jak tylko świństwo.
Poszła machinalnie do swego kącika, machinalnie 

poprawiła nowe uczesanie, potem nagle wyjęła szpilki, 
wzięła je w zęby, zaczesała się po staremu, starła pu
der z nosa i, aby się uspokoić, zapaliła papierosa

paliła bardzo rzadko, bo nie lubiła, kiedy dziewczę*8 
palą...

Potem, po odjeździe gości, przyszła do kuch1*1 
i  usiadła przy stole, by napić się herbaty. Bogomołń*1 
w  białej czapie i w kitlu bawił się z kotem Murzikie*8; 
Teraz dopiero zauważyła Zina, że kucharz jest i8* 
starszym człowiekiem i zrobiło się jej przykro, że był® 
wobec niego tak nieuprzejma.

— Niech pan wybaczy, sierżancie, że tak krzyk81« 
łam na pana — rzekła, biorąc od niego szklankę h®r' 
baty — ale wie pan, zdenerwowana już byłam ich ° f'  
dynarnym zachowaniem. Jako dziewczyna, nie tno$ 
nawet powtórzyć panu, czego oni chcieli.

Kucharz pomyślał chwilę, opuścił M urzika na P°' 
dłogę i podszedł bliżej ku Zinie.

— W yrażali się nieprzyzwoicie, czy co? — zapy*8  ̂
niedowierzająco.

— Tak, wyrażali się... — rzekła Zina — dzie<daJ 
z pana, sierżancie. Cóż to <— o takich głupstwa*-8 
warto by mówić? N ie, teraz już wiem, co oni są W **' 
d , teraz już wiem...

I  surowo ściągnąwszy brwi, zabrała się z zagadk8' 
wym wyrazem tw arzy do picia herbaty i chrup3“1* 
kostki cukru, a kucharz Bogomołow w zamyśleniu b8” 
w ił się z Murzikiem , usiłując odgadnąć, co się 
rzyło tam — w salonie.

A le i tak się nie domyślił.

K O N I E C

Wa t m


